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Chleba naszego powszedniego
CY F R V IM I E KŁA M l Ą

Inf. wł ). O jakości pieczywa pisaliśmy na naszych łamach wielo­
krotnie. Nasi Czytelnicy dostarczali nam dowody, że z jakością 
„chleba naszego powszedniego", delikatnie to określając, bywa 
różnie. W naszej redakcji można by bez mała urządzić wystawę np. 
tego co znajdowano w bochenkach...

nymi i piekarniami spod szyldu GS 
„SCh". O ile u „złotych medalistów" 
odsetek zakwestionowanych partii 
pieczywa wyliczono na 19,6 procent, 
o tyle w piekarniach „geesowskich" 
wskaźnik ten wyniósł aż 42,1 pro­
cent... (js)

Na Wiejskiej

Partie nie mogą korzystać 
z pomocy zagranicy
Nowe możliwości wzrostu wynagrodzeń

Sensacją polityczną ostatniego dnia obrad Sejmu był list prezyden­
ta RP, Wojciecha Jaruzelskiego odczytany przez marszałka Sejmu, 
Mikołaja Kozakiewicza. W liście tym prezydent wyraził poparcie dla 
zapowiadanej na wrzesień plenarnej debaty sejmowej, poświęconej 
wyborom prezydenckim i parlamentarnym. Pozwoli ona — jego 
zdaniem — na sprecyzowanie niezbędnych prac konstytucyjnych i 
związanych z ordynacją wyborczą.

Ostatnie przed wakacyjną przerwą 
posiedzenie Sejmu zakończyło się 
nowelizacją kilku ważnych ustaw, w 
tym zmianą ustawy o opodatkowaniu 
wynagrodzeń. Ustawa ta przynosi 
przedsiębiorstwom i załogom cztery 
istotne zmiany. Stwarza możliwość 
podwyższania wynagrodzeń tym za­
kładom, które osiągają dobre wyniki 
finansowe, łagodzi bowiem progresję 
podatkową. Kolejna zmiana w usta­
wie przewiduje, że przedsiębiorstwa, 
które nie wykorzystają w tym roku 
całej nie opodatkowanej normy wy­
nagrodzeń, będą mogły to uczynić w 
roku przyszłym. Znowelizowany zapis 
w ustawie stwarza też szansę jedno­
stkom nowo powstającym podwyż­

szenia normy wynagrodzeń z tytułu 
prac zleconych nie o 30 proc. jak to 
obowiązywało dotychczas, ale o 100 
proc. I ostatnia z istotnych zmian: 
możliwość podwyższenia normy nie 
opodatkowanego wzrostu nagród z 
zysku, jeżeli zakłady podwyższają 
swój zysk w II półroczu br.

Posłowie w sposób istotny zmody­
fikowali ponadto uchwaloną wcześ­
niej ustawę o partiach politycznych. 
By weszła w życie wymaga tylko 
podpisu prezydenta. Izba przyjęła 
większość poprawek zgłoszonych 
przez Senat, uznając że tworzą one 
bardziej liberalne warunki powoły­
wania partii. Nie zgodziła się nato­
miast na poprawki mówiące o tym, 
żeby dochody partii nie podlegały 
opodatkowaniu.

(dokończenie na str. 2)

Są to oczywiście przypadki pojedy­
ncze i zarazem ekstremalne i właś­
ciwie na ich podstawie nie da się 
ocenić jakości pieczywa jakie trafia do 
sklepów. W woj. koszalińskim szcze­
gółowe badania jakości pieczywa 
prowadzą systematycznie kontrolerzy 
Okręgowego Inspektoratu Państwo­
wej Inspekcji Handlowej. Lektura do­
kumentów pokontrolnych może być 
czasami nie tylko pouczająca, ale i

46. rocznica Powstania 
Warszawskiego

Z okazji zbliżającej się 46. rocznicy wybuchu 
Powstania Warszawskiego odprawiono wczoraj 
mszę w kościele pod wezwaniem św. Wojciecha w 
Warszawie. Podczas nabożeństwa odsłonięto i 
poświęcono tablicę upamiętniającą czyn powstań­
ców ze zgrupowania Armii Krajowej „Waligóra .

ciekawa. Zacytujemy więc kilka da­
nych z kontroli przeprowadzonych w 
liii kwartale br. Otóż o ile od kwietnia 
do końca czerwca zmalała (o 7 pro­
cent) liczba zakwestionowanych pod 
względem jakości partii badanego 
pieczywa, to równocześnie wzrósł (aż 
o 15,6 procenta) odsetek wartości 
pieczywa o nieodpowiedniej jakości. 
Związane jest to głównie z ujawnie­
niem bezpośrednio w zakładach pie­
karniczych sporej liczby partii pieczy­
wa nie odpowiadającego normom.

Nie każdy piekarniczy bubel oczy­
wiście trafia do sklepów. Dowodem 
na to jest fakt, że kontrolerzy PIH tylko 
w jednym sklepie zakwestionowali 
jakość 3 partii sprzedawanego pie­
czywa.

Kto piecze najlepszy chleb? Odpo­
wiedź na to pytanie dają tabele. Na 
„liście rankingowej" kontrolerów PI H 
w woj. koszalińskim na pierwszym 
miejscu uplasowały się piekarnie PSS 
„Społem", przed piekarniami prywat-

DZIŚ A. Kaszpirowski
w Słupsku

(Inf.wł ). Spełniło się marzenie ogromnej liczby chorych ufających 
w ozdrowieńczą moc Anatolija Kaszpirowskiego. Jeszcze kilka 
miesięcy temu mało kto wierzył w przyjazd radzieckiego psycho­
terapeuty do Polski. Dziś — zadziwiający cały świat lekarz psycho­
terapeuta przybywa do Słupska.

# ROAD — partią polityczną 
% Kolejne posiedzenie Komitetu

Obywatelskiego przy Lechu Wałęsie

Weekend pod 
znakiem polityki

Odbędą się dwa zaplanowane na 
godz. 11 i 17 seanse w hali „Gryfia" 
przy ul. Szczecińskiej 99. Może być 
napięcie i tłok, zróbmy wszystko, aby 
nie potęgować zamieszania. Do hali 
wchodzą tylko posiadacze biletów. 
Organizatorzy usilnie proszą, by nie 
próbować przemycać dzieci i nie 
przynosić niemowląt na ręku. Każdy 
ma wyznaczone miejsce i powinien 
mieć komfort zrelaksowania się pod­
czas seansu, żeby wspólny wysiłek

doktora i pacjenta nie poszedł na 
marne. Dr Kaszpirowski jest tak samo 
wymagający wobec siebie, jaki in­
nych.

(dokończenie na str. 2)

W sobotę i niedzielę w War­
szawie odbywały się spotkania, 
zgromadzenia i zjazdy nowych 
ruchów społeczno-politycznych.
Pierwszy z nich zapowiedział już, że 
zarejestruje się jako partia polityczna. 
Mowa o ROAD — Ruchu Obywa­
telskim „Akcja Demokratycz­
na". Jego członkowie-założyciele 
zebrali się w sobotę i debatowali nad 
tożsamością ruchu i zarysem progra­
mu.

Z toczącej się tam dyskusji warto 
zacytować głos Adama Michnika, 
który podkreślił, że istnienie ROAD

Gdzie uczyć 
religii?

Wzrasta liczba zwolenników nauczania religii 
poza szkołą, w punktach katechetycznych. W 
czerwcowym sondażu Ośrodka Badania Opinii 
Publicznej za takim rozwiązaniem opowiedziało 
się 59 proc. badanych. W poprzednim sondażu na 
ten temat przeprowadzonym w 1983 r. taką opinię 
wyraziło 40 proc. ankietowanych.

Zwolennikami wprowadzenia religii do szkół 
jako przedmiotu obowiązkowego okazało się teraz 
14 proc. badanych, podczas gdy poprzednim 
razem —26 proc. Natomiast 25 proc. uczestników 
sondażu wyraziło pogląd, że nauka religii powinna 
być prowadzona w szkole jako przedmiot dodat­
kowy, nieobowiązkowy.

Dziesięć tysięcy za odbitkę

150 spółek trudniło się do niedawna importem 
alkoholu, głównie z RFN. Pojawia się pytanie, 
jakie nazwiska się za tym procederem kryją. Czy 
może znane powszechnie? W sytuacji domniemań 
i niedomówień interes i to duży robią „przed 
siębiorcze" osoby. Odbijają na ksero listy spółek z 
alkoholowej afery. Za odbitkę biorą 10 tys. zł. (e'

Wydano porywacza

Sąd w Helsinkach wyraził zgodę na eks­
tradycję do ZSRR porywacza samolotu 
„Aerofflotu”. 19 bm. 20-letni Oleg Kozłow 
porwał samolot linii wewnętrznych i zmusił 
załogę do lądowania w Helsinkach. Strona 
radziecka zobowiązała się, że Kozłow sta­
nie przed sądem oskarżony o porwanie 
samolotu, a nie za nielegalne przekroczenie 
granicy, za co grozi wysoki wyrok.

Droższe paliwo i energia

Na Węgrzech zdrożał o 45 proc. węgiel 
oraz prąd o 44 proc. i gaz o 27 proc. Celem 
tych podwyżek jest zmniejszenie deficytu 
budżetowego państwa. A wczoraj na Węg 
rzęch odbyło się referendum w sprawie 
trybu wyboru prezydenta: w głosowanii 
powszechnym, czy przez parlament. Wo 
bec niskiej frekwencji o trybie wyboru 
zadecyduje prawdopodobnie parlament.

Płoną lasy

W obwodzie tiumeńskim na Syberii, któ 
ry jest największym radzieckim zagłębiem 
naftowym i gazowym, płoną lasy. Pożary 
ogarnęły obszar 10 tysięcy hektarów. Akcja 
ratownicza koncentruje się w rejonach 
przez które przebiegają główne nafto- 
gazociągi. (s).

I
w Koszalinie

Rozmowa „Głosu" z rektorem
Wyższej Szkoły Inżynierskiej w Koszalinie
— prof, dr hab. inż. ZDZISŁAWEM PIĄTKIEM

— Panie rektorze, już trzy mie­
siące temu mówiono o powsta­
niu przy Wyższej Szkole Inżynier­
skiej w Koszalinie colleg'e języka 
angielskiego. Potem sprawa uci­
chła, choć zainteresowanych by­
ło wielu. Będzie zatem w tym 
roku akademickim ten nowy kie­
runek, czy nie?

— Rzeczywiście, zainteresowanie; 
college'm było duże. Dzisiaj mogę już 
uspokoić wszystkich tych, którzy 
chcieli i dalej chcą zdawać na ten 
kierunek. Starania uczelni i wojewody 
koszalińskiego zostały uwieńczone 
sukcesem. Mamy zgodę Ministerstwa 
Edukacji Narodowej na utworzenie 
takiego studium.

— To bardzo cieszy, ale skąd 
WSI będzie miała kadrę? Czy 
chcecie bazować tylko na włas­
nych lektorach?

— Wykładowcami mają być osoby 
pochodzące z krajów anglosaskich. 
Wszystkie zajęcia będą prowa-

Na plaży w Yafo, które jest częścią 
aglomeracji Tel-Awiwu, stolicy Izrae­
la, wybuchła bomba. Zginęła 17-let­
nia turystka kanadyjska, a 18 osób 
odniosło poważne obrażenia. Po eks­
plozji doszło do bijatyki między lud­
nością żydowską i palestyńską, albo­
wiem podejrzanymi o podłożenie ła­
dunku są arabscy partyzanci, (s)

Są rodziny na tak wysokim szczeblu, że u 
nich nawet gosposie mają zawaty

(Łapkin)

Imieniny

dziś — Julity, Ludmiły 
jutro — Ignacego, Ludomiry 
Słońce wschodzi o 5.00, zachodzi o 

20.55.

H
Dziś na Pomorzu Środkowym 
spodziewane jest zachmurze­
nie umiarkowane, przejściowo 
duze z opadami deszczu. Temperatura ma­

ksymalna w dzień 22 st. Wiatr słaby umiar­
kowany, zachodni.

I"" * *1- w telewizyjnym spektaklu na
mR bis: „Chłodna jesień", E. Ryl- 
* skiego, w której wystąpi pleja­

da znakomitych aktorów z G. Holoubkiem i 
J. Peszkiem na czele. Program I, godz. 
20.05. (s)

dzone w języku angielskim. Do Ko­
szalina przyjadą nauczyciele z zagra­
nicy. Pomaga nam w tym Korpus 
Pokoju — organizacja z USA. Była już 
w naszym mieście dyrektorka tej or­
ganizacji do spraw kształcenia, po­
znała nasze warunki, oceniła możli­
wości i zaakceptowała pomysł. Zape­
wniła nas, że skieruje do WSI dwóch 
wykładowców...

— Co się jednak stanie jeśli nie 
przyjadą do Polski?

— Panie redaktorze, takiej możli­
wości w ogóle nie bierzemy pod uwa­
gę. Studium będzie istniało. Jest de­
cyzja ministerstwa, zaś teoretyczną 
opiekę nad nim będzie sprawował 
Instytut Filologii Angielskiej Uniwer­
sytetu im. Adama Mickiewicza w Po­
znaniu. Także nasi lektorzy będą po­
magali w prowadzeniu zajęć. Nawet 
jeśli przyjedzie z zagranicy tylko jeden 
wykładowca, z początkiem roku aka­
demickiego uruchamiamy trzyletnie 
Nauczycielskie Kolegium Języka An­
gielskiego.

— A pomieszczenia? Przecież 
będą dodatkowi studenci.

— Nawet te, które mamy, powinny 
wystarczyć, ale nie ukrywam, że liczę 
na wsparcie miasta.

(dokończenie na str. 2)

nie jest rozbijaniem „Solidarności", 
ale polityczną formą tego co określa 
się ruchem „Solidarności". Akcja De­
mokratyczna — zadeklarował nie bę­
dzie ruchem nienawiści, odwetu czy 
zemsty, ale nie będzie też utwierdze­
niem układu „okrągłego stołu".

Podczas spotkania przyjęto tym­
czasowy regulamin, powołano radę 
założycielską. W jej skład weszli peł­
nomocnicy krajowi, grupa posłów i 
senatorów oraz pełnomocnicy woje­
wódzcy.

Obecnie ROAD liczy ponad 4 tys. 
członków, w najbliższym czasie prze­
widziane jest zwołanie pierwszego 
zjazdu Ruchu.

(dokończenie na str. 2)

Porozumienie 
„Centrum" 
zbiera podpisy

Parlamentarna grupa Porozu­
mienia „Centrum" zainicjowała 
zbieranie podpisów pod apelem 
do prezydenta RP o ustąpienie ze 
stanowiska.

W apelu tym czytamy: „Doce­
niając rotę jaką odegraI Pan Pre­
zydent od chwili wyboru apeluje­
my o wykazanie zrozumienia dla 
historycznych wyzwań nowych 
czasów i podjęcie dezycji o u- 
stąpieniu z urzędu".

Do tej pory apel podpisało oko­
ło stu posłów i senatorów. Poparli 
go także zebrani w Warszawie 
przedstawiciele wojewódzkich i 
gminnych kół PSL „Solidar­
ność". (e)

Kto ma 
ten ma.
Szczęściem dla pszczelarzy la­

to jest deszczowe. Pracowite 
pszczoły z konieczności siedzą w 
ulach. Jakie w tym szczęście mo­
że spytać ktoś nie wtajemniczo­
ny w sprawy. Otóż takie, że kiedy 
nie latają nie zbierają nektaru i 
nie robią miodu. A miód to w tym 
roku towar, którego nikt nie 
chce.

Wacław Barna, rolnik z Będzina, ma 
70 rodzin pszczelich. Były lata, że

trzymał ich ponad 500. W czasach 
kiedy brakowało cukru, wydzielany 
był na kartki, padła mu cała pasieka.

— Do tej pory nie udało mi się jej 
odbudować i myślę, że dobrze się 
stało — mówi on. — Każda rodzina 
daje rocznie 15 kg miodu. Sprzedaję 
więc około tony rocznie. Nawet z taką 
ilością nie mam co począć. Strach 
pomyśleć, co bym zrobił, gdybym da­
lej miał te 500 rodzin.

Z miodem jest gorzej niż źle. Skupu 
nie prowadzi gees, ani spółdzielnie

Po 7 miesiącach walk w Liberii zapanował spokój. W sobotę 
ostatnie oddziały wierne prezydentowi Samuelowi Doe złożyły broń, 
zaś los szefa państwa nie jest znany. Władzę w kraju zdobył 
Narodowy Front Patriotyczny, którego szef Charles Taylor został 
tymczasowym prezydentem. Agencje piszą jednak o podziałach 
wśród zwycięzców.

Konflikt w Liberii, jak większość w 
Afryce ma swe główne źródło w spo­
rach plemiennych. Samuel Doe, który 
objął władzę w kwietniu 1980 r. w 
wyniku zamachu stanu obiecał zała­

godzić podziały plemienne i zobo­
wiązał się, że nie będzie faworyzował 
żadnej narodowości. Doe, który prze­
wodził zamachowcom będąc star­
szym sierżantem gwardii prezydenc­

kiej reprezentował ciemiężoną więk­
szość ludności Liberii afrykańskiego 
pochodzenia. Obalony wówczas pre­
zydent W. Tolbert był potomkiem nie­
licznej (ok. 2 proc. ludności) grupy 
murzynów amerykańskich, którzy w 
1847 r. założyli Liberię i przez ponad 
100 lat trzymającej ster władzy polity­
cznej i dominującej w gospodarce.

(dokończenie na str. 2)

ogrodniczo-pszczelarskie. Jakaś fir­
ma zaproponowała za niego cenę cu­
kru. Na razie w ogóle nie wybierałem 
go z uli. Jak wezmę miód muszę dać 
pszczołom cukier. One 30 proc. zuży­
wają na własne potrzeby, a resztę 
przerabiają,

Jeszcze na domiar złego słyszałem, 
że w Sejmie mówiono o opodatko­
waniu od przyszłego roku pszczela­
rzy. Przecież powinniśmy dostawać 
premie za trzymanie pszczół, a nie 
podatki płacić. Bez pszczół będą 
przecież niższe plony, np. gryka wcale 
nie owocuje jak nie zostanie zapylona 
przez owady. Czarno widzę przy­
szłość pszczelarstwa.

★ ★ ★

Koszalińska Spółdzielnia Ogrodni­
czo-Pszczelarska, która całymi latami 
skupowała miód, po 7 — 12 ton 
rocznie, obecnie nie skupuje go. Dla­
czego? Otóż dlatego, że Okręgowa 
Spółdzielnia Pszczelarska w Pozna­
niu, główny odbiorca miodu z woj. 
koszalińskiego i słupskiego nie przyj­
muje go. Zgodziła się wziąć od kosza­
lińskiej spółdzielni jedynie dwie tony i 
to dopiero w grudniu. Ma duże zapa­
sy miodu, jeszcze z ubiegłego roku 
wartości 3,5 mld zł.

(dokończenie na str. 2)
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Z obrad Sejmu
(dokończenie ze str. 1)

Nie zezwoliła też na korzystanie 
ze wsparcia rzeczowego i pomocy 
finansowej z zagranicy.

Informowaliśmy już wcześniej o 
poruszonej na forum parlamentu 
sprawie, która odbiła się szerokim 
echem w środkach masowego prze­
kazu. Mowa o „aferze alkoholowej". 
Następnego dnia po tym jak prezes 
NIK, Tadeusz Hupałowski przedsta­
wił szczegółowy raport w tej sprawie, 
duża grupa posłów złożyła swe pod­
pisy pod oświadczeniem następują­
cej treści: „Nie uczestniczyłem w po­

dejmowaniu jakichkolwiek decyzji 
związanych z importem alkoholu, ani 
nie czerpałem ja i moi bliscy krewni w 
żadnej formie korzyści materialnych z 
tego tytułu".

Afera alkoholowa miała ponadto 
wpływ na inne decyzje Sejmu. Na 
porządku obrad znajdowało się po­
wołanie nowego prezesa NIK, były 
ustalone nawet konkretne kandyda­
tury. W tej konkretnej sytuacji, po 
ujawnieniu wspomnianej afery po­
słowie postanowili zmienić zamiar i 
do czasu wyświetlenia całej sprawy i 
zbadania jej ponadto przez specjalnie 
powołaną komisję sejmową pozosta­
wić na urzędzie prezesa NIK. (e)

Weekend pod znakiem polityki
(dokończenie ze str. 1)

Tego samego dnia również w War­
szawie odbyło się spotkanie zwołane 
pod hasłem: Zgromadzenie w obronie 
demokracji. Organizatorami były na­
stępujące partie: PSL, Chrześcijańs­
ko-Demokratyczne Stronnictwo Pra­
cy i KPN. Uczestnicy zgromadzenia 
domagali się m.in. przeprowadzenia 
całkowicie wolnych wyborów, umo­
żliwienia partiom politycznym nor­
malnej działalności oraz usunięcia 
pozostałości kontraktów „okrągłego 
stołu".

W niedzielę natomiast, przy niezbyt 
wysokiej frekwencji toczyło się posie-

Kto ma pszczoły, ten ma
.kłopot(dokończenie ze str. 1)

— Jest to nienormalna sytuacja — 
mówi prezes KSOP w Koszalinie Jan 
Bawiec. — Chcielibyśmy skupić 
miód, ale nie możemy tego zrobić. 
Nie mamy własnych przetwórni ani 
rozlewni.

Wojewódzka Spółdzielnia Ogrod­
niczo-Pszczelarska w Słupsku nie 
skupuje miodu z tych samych powo­
dów.

— Na razie nie przyjmujemy go, ale 
cały czas szukamy zbytu — twierdzą 
pracownicy działu handlowego. — 
Liczymy na eksport. Jeżeli tylko uda 
nam się znaleźć odbiorcę, uruchomi­
my skup.

Gminna Spółdzielnia w Karlinie 
handlowała miodem przez 20 lat, sku­
pując go po 20 — 30 ton rocznie. Ona 
także dostarczała miód do spółdzielni 
w Poznaniu, ma więc takie same kło­
poty. Może odwieźć do Poznania je­
dynie 2 tony miodu w grudniu i o- 
trzyma za niego po 5 tys. zł za kilo­
gram.

— Czyli, żeby skupić, przetrzymać 
do grudnia i potem odwieźć własnymi 
samochodami do Poznania, musieli­
byśmy płacić producentom nie więcej 
niż 4 — 4,5tys. zł za kilogram — mówi 
prezes GS w Karlinie, Jan Maciążek. 
— Takiej ceny nawet nie proponuje­

my im, bo rok temu była wyższa. 
Próbowaliśmy znaleźć innego naby­
wcę, ale dotąd nie udało się to.

Jedyną firmą w*woj. koszalińskim i 
słupskim, która skupuje miód jest w 
tej chwili Przedsiębiorstwo Produkcji 
Leśnej „Las". Otworzyło punkty kilka 
dni temu. Płacą one za kilogram 6 tys. 
zł.

— Nie wiemy czy za taką cenę ktoś 
w ogóle będzie chciał nam dostarczać 
miód, ale więcej płacić nie możemy — 
informują przedstawiciele „Lasu". — 
My otrzymamy za niego 7 tys. zł za kg. 
A musimy skupić, zwieźć, rozlać itd. 
Sklepy nie chcą brać miodu, jest w 
nich pełno jeszcze ubiegłorocznego. 
A ludzie mało kupują. Nic dziwnego,, 
skoro jest w nich koszmarnie drogi.

— Sześć tysięcy za kilogram to 
cena w ogóle nieopłacalna — twier­
dzą pszczelarze. — Cukier jest drogi, 
pszczoły trzeba nim dokarmić. Kiedyś 
za kilogram miodu kupowaliśmy 5 kg 
cukru, a dzisiaj nawet dwóch się nie 
dostanie.

— Najlepiej byłoby miód przetrzy­
mać do jesieni, tylko nie każdy może 
sobie na to pozwolić. Aby utrzymać 
pasiekę, trzeba kupić dla pszczół cu­
kier, leki itp. Wydatków jest dużo. 
Jeśli się miodu nie sprzeda, nie będzie 
na to pieniędzy — mówi Jan Miel - 
czarek, pszczelarz z Darłowa. — Ci

(dokończenie ze str. 1)

Jeszcze raz przypominamy, że nie 
powinni na sali znaleźć się psychicz­
nie oraz obłożnie chorzy na noszach. 
W żadnym razie nie wolno być pod 
wpływem alkoholu. Zabronione też 
jest palenie papierosów. Od nas pac­
jentów, których na jednym spotkaniu 
będzie ponad dwa tysiące, też zależy 
prawidłowy przebieg terapii.

Doktor Kaszpirowski nie życzy so­
bie uruchamiania podczas spotkania 
kamer telewizyjnych, video i apara­
tów fotograficznych ani prób nagry­
wania na magnetofon. Jest w tym 
względzie kategoryczny. Chętnie na­
tomiast składa swój autograf na pub­
likacjach o sobie. Taką okazją do 
uzyskania pamiątkowego podpisu 
będzie specjalne wydawnictwo

„Głosu Pomorza" sprzedawane przed 
i po seansach. Trwają one — przecięt­
nie licząc — 2,5 godziny.

Życząc słupszczanom efektywnej 
terapii przenosimy się do Koszalina. 
Tu dr Kaszpirowski będzie prowadził 
spotkania jutro o godz. 11 i 17 — w 
amfiteatrze. Uwagi podane wyżej od­
noszą się również do uczestników 
seansów w Koszalinie. Ponieważ 
przez sobotę i niedzielę panował duży 
ruch przy kasach biletowych, nie wia­
domo czy pozostało coś z biletów na 
dziś, Jeżeli tak — będą one sprzeda­
wane w wyznaczonych od początku 
punktach: w Miejskim Ośrodku Kul­
tury przy ul. Orlej 3 (tel. 257-39) i w 
Estradzie Pomorskiej przy ul. Kościu­
szki 22 (tel. 320-50,59) od godz. 
8.00.

M. MIRECKA

Koniec wojny domowej 
w Liberii

(dokończenie ze str. 1)

Wkrótce jednak okazało się, że Doe 
nie dotrzymał obietnicy i elitę władzy 
zdominowali jego współziomkowie 
wywodzący się z plemienia Kru. 
Znów rozpanoszyły się korupcja, nie­
kompetencja i łamanie praw człowie­
ka. Nasilały się objawy niezadowole­
nia ludności. I właśnie w połowie lat 
80-tych wysoki funkcjonariusz władz 
liberyjskich Charles Taylor potajem­

nie opuścił kraj i udał się na prze­
szkolenie wojskowe do Libii. Wrócił 
w grudniu ub. roku i w górzystych, 
zalesionych obszarach północno-za­
chodniej Liberii zorganizował bazę 
partyzancką. I tak się zaczęło...

42-letni Ch. Taylor jest synem czar­
noskórego Amerykanina i Liberyjki. 
Ma 8 dzieci. Zapowiedział, że prze­
kształci Liberię w „model stabilnej 
demokracji".

którzy mają niedużo miodu sprzedają 
go sami, na rynku. Brali najpierw po 
15, a potem po 12 tys. zł za kg. Też 
specjalnie nie szedł.

Wojewódzki Związek Pszczelarzy 
w Koszalinie próbował znaleźć od­
biorców miodu. Mogli sprzedać go na 
eksport, po 6 tys. zł za kg.

★ ★ ★
Skąd raptem w naszym kraju wzięło 

się tyle miodu? Pamiętamy lata, że nie 
było go w sklepach. Otóż, jak twier­
dzą pszczelarze, w roku ubiegłym były 
wyjątkowo duże zbiory miodu. Spół­
dzielnie skupowały miód po 2, a po­
tem po 6 tys. zł za kg. Były to korzyst­
ne ceny. Trochę wysłano na eksport, 
ale znacznie mniej niż zamierzano. Na 
domiar złego niektóre firmy sprowa­
dziły miód z innych krajów, gdyż tam 
jest tańszy, ani myślały sprzedawać 
go taniej. W kraju „nie idzie", bo jest 
drogi. W sklepach pół litra miodu 
kosztuje kilkanaście tysięcy złotych. 
Można by go przetworzyć, ale prze­
twórstwo miodu jest u nas w powija­
kach.

Aby ten miodowy korek odetkać 
należałoby obniżyć nie tylko ceny 
skupu. Tani miód musi znaleźć się w 
sklepach. A na przyszłość trzeba po­
myśleć o przetwórniach miodu. Prze­
twory z miodu z pewnością będzie 
można dobrze sprzedać nie tylko w 
kraju, ale także za granicą.

IRENA BOGUSZEWSKA

dzenie Komitetu Obywatelskiego 
przy Lechu Wałęsie. Odbyła się dys­
kusja nad rolą Komitetu i trzema zgło­
szonymi projektami regulaminu. Za­
mierzano powołać trzy komisje pro­
blemowe: do spraw debaty konstytu­
cyjnej, mniejszości narodowych oraz 
środowiska naturalnego.

Do ukonstytuowania komisji nie 
doszło. Dały o sobie znać urlopy. Na 
219 członków Komitetu obecnych 
było czterdzieści osób. Zabrakło quo­
rum do podjęcia tych i innych wiążą­
cych decyzji.

Obrady trwały ponad 7 godzin. Na 
wstępie zabrał głos Lech Wałęsa pod­
kreślając, że Komitet Obywatelski jest 
w Polsce niezbędnie potrzebny, jeśli

mamy w Polsce zbudować prawdzi­
wą demokrację.

W dyskusji zebrani podkreślali po­
parcie dla przyspieszenia demokraty­
cznych przemian w Polsce. Padały też 
stwierdzenia, że obecny rząd bez po­
parcia Lecha Wałęsy i „Solidarności" 
nie utrzymałby się nawet dwóch ty­
godni.

W trakcie dyskusji często repliko­
wał Wałęsa, odpowiadając na zarzuty 
niektórych obecnych stwierdził m.in., 
że „żadnej walki z premierem nie było. 
Nikt tak jak ja nie pomaga premierowi 
Mazowieckiemu".

Na zakończenie obrad zapowie­
dziano utworzenie dziennika „Soli­
darność". (e)

College w Koszalinie
(dokończenie ze str. 1)

Zabiegam o dodatkowe lokale dla 
uczelni, specjalne pomieszczenia dla 
college'u języka angielskiego, a w 
przyszłości także studium języka nie­
mieckiego.

— Co młodym ludziom da 
skończenie takiego studium?

— Przygotowani będą do pracy 
nauczycielskiej w szkole. Zagraniczne 
fundacje sponsorujące sugerują, żeby 
absolwenci trzyletniego college'u 
mieli wręcz obowiązek podjęcia pracy 
w szkolnictwie. Już w trakcie nauki 
studenci będą mogli bez żadnych 
przeszkód pracować w szkołach...

— Ilu studentów przyjmiecie 
na pierwszy rok?

— Jeszcze nie mogę powiedzieć, 
zależy to od tego, ilu będziemy mieli

wykładowców. Przed wstępnymi eg­
zaminami wszystko będzie jasne. Od­
będą się one 8 września. Pisemnie i 
ustnie sprawdzimy u kandydatów 
znajomość języka angielskiego.

— Do kiedy mogą oni składać 
podania?

— Termin upływa 24 sierpnia. 
Wśród złożonych dokumentów po­
winno znajdować się: oryginalne 
świadectwo dojrzałości, cztery foto­
grafie, podanie, życiorys, a także za­
świadczenie lekarskie o przydatności 
do nauki zawodu nauczycielskiego. 
Bliższych informacji na ten temat u- 
dziela Sekcja Nauczania pod nume­
rem telefonu 278-81, wewnętrzny 
213.

Dziękuję za rozmowę. 
Rozmawiał:

STANISŁAW KIEŁB

Zmarł 
B. Kreisky

W wiedeńskim szpitalu zmarł w 
wieku 79 lat Bruno Kreisky, wybitny 
polityk austriacki. Przyczyną zgonu 
były zaburzenia układu krążenia.

Karierę polityczną zaczął w 1934 r. 
kiedy został szefem młodzieżowej or­
ganizacji socjaldemokratów. W 1935 
i 1938 r. był aresztowany za działal­
ność polityczną. Po dojściu nazistów 
do władzy opuścił zaanektowaną 
przez Hitlera Austrię i udał się na 
emigrację do Szwecji. Po powrocie 
do kraju włączył się aktywnie do życia 
politycznego. W latach 1953-59 był 
sekretarzem stanu w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych, a w latach 
1959-66 stał na czele tego resortu. W 
1967 r. został przewodniczącym Soc­
jaldemokratycznej Partii Austrii. W 
1970-83 był kanclerzem Austrii. Od 
1976 r. był także wiceprzewodniczą­
cym Międzynarodówki Socjalistycz­
nej. Kilkakrotnie gościł w Polsce; był 
życzliwie nastawiony do Polski i Po­
laków, czego wielokrotnie dawał 
przykłady w swej polityce, (s)

Aresztowanie
W australijskim mieście Adelajda aresz­

towany został Iwan Polikowicz, narodo­
wości ukraińskiej, który w czasie II wojny 
światowej służył w kolaboranckich forma­
cjach policyjnych i ma na swym sumieniu 
śmierć wielu osób. W Australii nie ma 
jednak ustawy o ściganiu przestępców wo­
jennych i aby przekonać parlamentarzys­
tów o konieczności jej uchwalenia zor­
ganizowano im wyjazd na Ukrainę. We wsi 
Serniki ekshumowano właśnie masowy 
grób ofiar hitlerowskiego terroru,-w którym 
znajdowały się szczątki 800 Żydów, (s)

Spotkanie przywódców 
Estonii, Litwy i Łotwy

Razem do niepodległości

Poczciwa
„syrenka"
najtańszym
samochodem

(Inf. wł.). Już od dawna giełdy samo­
chodowe przestały być wyłącznie miejs­
cem transakcji sprzedawców i nabywców 
czterech kółek. Place przypominają gigan­
tyczne targowisko, gdzie można kupić do­
słownie wszystko, od przysłowiowej gumy 
do majtek po... butelkę piwa. Wystawiają 
też swoje oferty sprzedawcy akcesoriów 
samochodowych. Komu brakuje części ten 
na giełdach na pewno zaopatrzy się w 
niezbędne akcesoria. ^

Oto niektóre ceny wywoławcze z giełdy 
koszalińskiej przy stadionie Gwardii:

Fiat 126p z 1990 (składak) —15 min zł, 
z 1985 roku — 13,8 min zł, z 1983 roku — 
12 min zł, z 1982 roku (nadwozie z 1986)
— 11,5 min, z 1977 roku — 4,5 min zł. 
Warto podać, że niektórzy sprzedający pi­
szą na wywieszkach rok produkcji pojazdu 
i... „cena do użgodnienia"!

Polonez z 1987 roku — 38—43 min zł, z 
roku 1985 — 27,5 min zł, z 1984 roku — 
26,5 min zł lub zamiana na malucha, z 1983 
roku — 17,5 min zł.

Mercedes 240D z 1973 roku — 14 min 
zł.

Audi z 1980 roku — 4.200 marek zacho- 
dnionieckich.

Ford Sierra z 1983 roku — 44 min zł.
Jeśli chodzi o słupską giełdę, która w 

każdą sobotę i niedzielę rozpoczyna dzia­
łalność o godz. 9 przy ul. Sobieskiego, to 
dysponujemy danymi z dwóch tygodni. 
Oto ceny wywoławcze:

Fiat 126p z 1990 roku — 19,5 min zł, z 
1989 roku — 15—18,5 min zł, z 1988 roku
— 18 min zł, z 1987 roku — 14—16 min zł, z 
1984 roku — 10 min zł, z 1983 roku — 
10—10,5 min zł, z 1981 roku — 6,5—6,7 
min zł, z 1980 roku — 6—6,3 min zł, z 1979 
roku — 4 min zł, z 1978 roku —4,5—5 min 
zł, z 1976 roku — 3,5—3,7 min zł.

Fiat 125p z 1990 roku — 34,5 min z), z 
1989 roku — 28—30 min zł, z 1986 roku — 
24 min zł, z 1983 roku — 10—13,5 min zł, z
1982 roku — 10 min zł, z 1981 roku 11 min 
zł, z 1980 roku — 8,5min zł, z 1979 roku — 
8 min zł, z 1978 roku — 6,5—6,8 min zł, z 
1977 roku — 8 min zł, z,1976 roku —- 
4,8—5,1 min zł, z 1975 roku — 5—6,8 min 
zł, z 1974 roku — 6,2 min zł, z 1973 roku — 
6,1 min zł.

Polonez z 1990 roku — 54—57 min zł, z 
1989 roku — 45 min zł, z 1987 roku — 31 
min zł, z 1986 roku — 29—30 min zł, z 1983 
roku — 23 min zł (5-biegowy), z 1981 roku
— 20—21,25 min zł (5-biegowy), z 1980 
roku — 15 min zł.

Łada samara z 1989 roku — 47,5 min zł, 
z 1982 roku — 20 min zł, z 1981 roku — 9,5 
min zł, z 1978 roku — 9 min zł, z 1975 roku
— 7 min zł.

Wartburg z 1985 roku — 14,5 min zł, z 
1980 roku — 14—16 min zł.

Skoda 100 z 1976 roku — 4,7 min zł, z 
1974 roku —7,5 min zł, z 1971 roku — 3 
min zł.

Syrena 105L z 1981 roku — 3,5 min zł, 
R20 z 1981 roku — 3 min zł, z 1978 roku — 
1,5—3.4 min zł, 104 z 1970 roku — 900 tys. 
zł (najtańszy samochód na giełdzie!).

VW golf z 1984 roku — 4.000 USD, z
1983 roku — 6.000 DM, z 1981 roku — 
2.300 DM, z 1980 roku — 20 min zł.

VW passat z 1984 roku — 36,5 min zł 
(typ kombi).

Peugeot 205 z 1988 roku — 8.000 
USD.

Mercedes 200D z 1978 roku — 21 min 
zł, 300D z tego samego roku — 42 min zł, z 
1976 roku — 3.300 DM, z 1973 roku — 13 
min zł, z 1972 roku — 14 min (w trzech 
ostatnich przypadkach chodzi o typ 200D).

(r)

ATLAS „GŁOSU"-LIBERIA
LIBERIA — kraj w zachodniej Afryce, nad Atlan­

tykiem, graniczy z Sierra Leone, Gwineą i Wybrzeżem 
Kości Słoniowej. Powierzchnia — 111,4 tys. km kw. 
Ludność — 2,4 min, głównie z plemion Kru, Kpelle, 
Goiła, Wai, Loma. Większość wyznaje tradycyjne 
religie anmimistyczne, 14 proc. — chrześcijanie, 16 
proc. — muzułmanie. Stolica — Monrovia (400 tys. 
mieszk.). Klimat równikowy, gorący, wilgotny. Po­
wierzchnia kraju wyżynna, wzdłuż wybrzeża Atlan­
tyku — duża aluwialna nizina.

Historia. W dawnych czasach liczne królestwa 
murzyńskie. WII poł. XV w. lądowali Portugalczycy, 
którzy z czasem założyli kilka faktorii, zajmujących 
się głównie handlem niewolnikami. W 1822 r. Amery­
kańskie Stowarzyszenie Kolonialne zakupiło od miej­
scowych wodzów plemiennych pewne obszary ziemi, 
gdzie osiedlono Murzynów z USA, którym właściciele 
przyznali wolność. Pierwsze osiedle nazwano Mon­
rovia, na cześć ówczesnego prezydenta USA J. Mon­
roe. 26.07.1847 r. osiedla murzyńskich wyzwoleńców

połączyły się w jedną republikę, którą nazwano 
Liberia (Wolność). Przez ponad 100 lat republika była 
„filią” USA; władze sprawowali potomkowie wy­
zwolonych Murzynów amerykańskich, gospodarkę 
kraju do dziś kontrolują głównie firmy z USA, a dolar 
liberyjski jest jednostką monetarną opartą na dolarze 
amerykańskim (w parytecie 1:1)

Gospodarka, kraj rolniczy — uprawa ryżu, palm 
kokosowych, kauczuku, ananasów, kakaowca, kawy, 
Głównym źródłem dochodu państwa jest opłata za 
eksploatację i eksport rudy żelaza, którą wydobywają 
zagraniczne koncerny. Amerykański koncern „Fires­
tone” posiada duże plantacje drzew kauczukowych. 
Poważnym źródłem dochodów budżetu państwa są 
opłaty obcych armatorów za wyrażenie zgody na 
zawieszenie liberyjskiej bandery. Pod „tanią” flagą 
liberyjską pływa kilkaset statków o ponad 80 min 
DWT, co daje jej pierwsze miejsce w świecie! Oczywiś­
cie, większość tych statków nigdy nie była w portach 
Monrowii czy Buchananu i nigdy nie będzie, (sts)

Odbyło się kolejne spotkanie przy­
wódców trzech republik nadbałtyc­
kich. Szefowie parlamentóvy Estonii, 
Litwy i Łotwy podjęli decyzję o nieu- 
ózestniczeniu w pracach nad układem 
o federacji radzieckiej. Ich zdaniem 
naleganie M. Gorbaczowa na od­
dzielne rozmowy z każdą republiką są 
próbą rozbicia solidarności republik 
nadbałtyckich. Pragną one negocjacji 
z Moskwą, ale prowadzonych łącznie. 
Podjęli także decyzję o niezwłocznym 
rozpoczęciu rozmów z Federacją Ro­

syjską w sprawie wypracowania u- 
mów gospodarczych, handlowych i 
narodowościowych. ,, v„ 

Radziecki prezydent M. Gorba­
czow nie obawia się zbytnio tendencji 
separatystycznych. Największym za­
grożeniem dla ZSRR jest — jego zda­
niem — rozłam w szeregach ugrupo­
wań demokratycznych, zwłaszcza w 
ruchu reformatorskim w KPZR. M. 
Gorbaczow wyraził nadzieję, że rząd 
N. Ryżkowa zdoła w szybkim czasie 
przekształcić gospodarkę radziecką w 
regulowany system rynkowy, (s)

[ZDARZENIA--------

Wypadła z okna

Okoliczności nie są jeszcze znane. Ustala 
je policja. Z okna pierwszego piętra szpitala 
w Miastku wypadła 24-letnia pacjentka 
oddziału ginekologiczno-położniczego. 
Poniosła śmierć na miejscu.

W piątek — kradzież 
w sobotę areszt

Włamanie i kradzież miały miejsce w 
piątek w Słupsku. Utracone bezpowrotnie 
wydawały się przedmioty wartości 28 min 
zł — biżuteria, wideo, waluty. Policja jed­
nak szybko wykryła włamywacza. Następ­
nego dnia prokurator zastosował areszt 
tymczasowy. Udało się jeszcze zabezpie­
czyć mienie wartości 9 min złotych.

Koniec przyszedł 
na motocyklu

Dwa tragiczne wypadki drogowe zda­
rzyły się w obu województwach. W obu 
przypadkach na motocyklu. W miejsco­
wości Łabędź, gm. Drawsko Pomorskie 
motocyklista nagle zjechał na lewą stronę. 
Uderzył w drzewo, a potem głową w beto­
nowy słupek. Zginął natychmiast. Nato­
miast w Krzyni w gminie Dębnica Kaszubs­
ka motocyklista uderzył w słup linii telefo­
nicznej. Śmierć poniósł pasażer.

Nie wyglądali na takich
Właścicielka mieszkania przy ul. Lelewe­

la nie przypuszczała, że jej przygodni znajo­
mi z „Fregaty" okażą się złodziejami. Miło 
się przecież bawili. Okradli ją z biżuterii i 
waluty wartości ponad 34 min zl. Tak 
przynajmniej przedstawiają się jej po­
dejrzenia. Policja szuka dwóch „gości" z 
„Fregaty".

Bez problemu
Już wydawało się, że alkohol będzie 

dostępny w sklepach od rana, a tymczasem 
ta zmiana stoi pod znakiem zapytania. Nie

muszą się jednak martwić o otwarcie skle­
pów monopolowych nieznani jeszcze 

sprawcy z Kołobrzegu. Włamali się oni do 
sklepu przy ul. Pstrowskiego. Wynieśli 

stamtąd butelki z alkoholem wartości 
3,2 min. Dyskusyjny zakaz ich nie dotyczy. 

Tymczasem, (e)

Próba zamachu 
w Trynidadzie i Tobago

Grupa muzułmańskich ekstremi­
stów podjęła w piątek próbę zamachu 
stanu w Republice Trynidadu i Toba­
go, wyspiarskim państwie w Ameryce 
Południowej. Rebelianci zajęli budy­
nek parlamentu i stację telewizyjną. 
W ich ręce wpadł premier Arthur Ro­
binson i 20 członków jego gabinetu. 
Armia i policja podjęły próbę stłumie­
nia buntu. Do wczorajszego wieczoru 
w walkach zginęły 22 osoby, a ponad 
120 zostało rannych. Rebelianci o- 
świadczyli, że traktują Robinsona — 
jako zakładnika i zażądali samolotów, 
aby móc opuścić kraj.

Motywy zamachu nie są znane. 
Wiadomo, że Trynidad i Tobago, któ­
re na przełomie lat 70—80 przeżywa­
ło boom naftowy obecnie znajduje się 
w poważnych tarapatach gospodar­
czych. Uzależniona od eksportu ropy i 
produktów jej rafinacji gospodarka, 
po spadku cen na rynkach świato­
wych, znajduje się w stanie recesji. W 
kraju wzrosło beezrobocie i panuje 
drożyzna. Napięcia podsycały też 
konflikty między ludnością miejsco­
wą (Murzyni i Mulaci), a Hindusami, 
których na wyspy sprowadzili Brytyj­
czycy w latach 50. do pracy na plan­
tacjach trzciny cukrowej, (s)

t
Z głębokim żalem zawiadamiamy 

że w dniu 27.VII 1990 r. zmarł nagle nasz 
ukochany MĄŻ, TATUŚ, SYN i BRAT 

ś. p.
Jerzy Miszczor

o czym zawiadamia pogrążona w smutku 

RODZINA

Pogrzeb odbędzie się 31 VII 1990 r. o godz. 14 na Cmentarzu 
Komunalnym w Koszalinie.
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Przykład — Stocznia Ustka

Gra o miejsce 
na rynkach 
światowych
Kiedy większość zakładów przemysłowych w roku 1990 

popadło w recesję, obniżając o 20—30 procent produkcję. 
Stocznia im. E. Kwiatkowskiego w Ustce zdołała w ciągu 
sześciu miesięcy produkcję zwiększyć (w wymiarze rzeczo­
wym, a nie finansowym) o 8 procent. Nie ma więc tu regresu, 
polityka ekonomiczna wicepremiera L. Balcerowicza nie pod­
cięła skrzydeł. Stocznia — oczywiście — ma mnostwo kłopo­
tów, ale w stosunku do lat ubiegłych zmienił się ich charakter.

W PRZESZŁOŚCI głównym 
hamulcem było kulejące za­
opatrzenie w materiały i 

urządzenia oraz niesolidność koope­
rantów, zmuszających zakład do per­
manentnych improwizacji w organi­
zacji pracy. Dostawy kooperacyjne 
teraz przestały być problemem. To 
właśnie jeden z czynników pozwala­
jących Stoczni racjonalnie wykorzy­
stać swój potencjał produkcyjny i 
umiejętności ludzi.

ATUTY POLSKICH ARMATORÓW

Stocznia działa w branży morskiej, 
a ta potrafiła przystosować się do 
nowych warunków ekonomicznych. 
Jest to branża dochodowa, podno­
sząca swoją efektywność głównie 
dzięki współpracy z rynkami zagra­
nicznymi. Dlatego przedsiębiorstwa 
rybołówstwa morskiego nie wycofały 
się z dawniej złożonych zamówień na 
statki. Ma to duży wpływ na sytuację 
Stoczni w 1990 roku.

W Ustce od 1971 roku buduje się 
stalowe statki dla rybołówstwa bał­
tyckiego. Zakład ten jest wręcz poten­
tatem w produkcji tego rodzaju. Na­
dal armatorów rybackich z kraju trak­
tuje jako najpoważniejszch partne­
rów. W tym roku przekazuje im 7 
trawlerów rufowych z najnowszej se­
rii B-280. Z przyjętego w 1984 roku 
zobowiązania budowy czternastu ta­
kich trawlerów wywiązała się z na- 

^ wiązką, przekazując 20 statków.
Wkrótce zaczną się roboty kadłu­

bowe przy budowie prototypowego 
trawlera rufowego o długości dzie­
więtnastu metrów. Powstaje on na 
zamówienie spółki „Tun-Pol („Ryb- 
mor") w Łebie. Statek tego typu 
wzbudza zainteresowanie armatorów 
krajowych. Jest to trawler z niewielką 
załogą, z silnikiem importowanym lub 
krajowym, mogący łowić różnymi te­
chnikami.

Firmy rybackie przez wiele lat użyt­
kowały dwa typy kutrów: większe, 
24—27-metrowe oraz małe, 17-met- 
rowe. Widzą one nadal celowość eks­

ploatowania dwóch typów statków, 
małych i większych. Prototypowe 
statki są szczególnie przydatne dla 
firm działających w najmniejszych 
portach, jak w Łebie i Dziwnowie. 
Trawler ten ma też pewne szanse 
eksportowe. Zainteresowali się nim 
na przykład rybacy z Norwegii.

Krajowi armatorzy lokują w Ustce 
także inne zamówienia okrętowe. 
Port w Gdyni — na budowę 27-met- 
rowego holownika (1992 r.), Morski 
Instytut Rybacki — na statek badaw­
czy i Marynarka Wojenna na dwie 
niewielkie jednostki.

W tym roku Stocznia kończy pro­
dukcję przewidzianą kontraktem z 
ZSRR. Obejmuje on 22 holowniki 
portowo-redowe. Dotąd Stocznia 
przekazała armatorowi 19 jednostek. 
Buduje w tym roku także dwa ostatnie 
— z serii dziewięciu — kutry rybackie 
typu MFB-16 na zamówienie Angoli 
oraz 30-metrowy kadłub dla Finlandii 
i dwa kadłuby 23-metrowe dla Ho­
landii.

PENETRACJA EGZOTYCZNYCH 
REJONÓW

W stoczniach polskich od zamó­
wienia statku do zbudowania proto­
typu mijają przeważnie trzy lata. Ustka 
nie jest wyjątkiem, choć zasady kon­
kurencji dają szansę tym, którzy bu­
dują w ciągu roku.

W dwóch wypadkach Stocznia w 
Ustce pragnie spełnić warunek szyb­
kiej realizacji zamówień. W tym roku 
zapewne zostanie podpisany kontrakt 
z armatorem z Iranu na budowę w 
ciągu dwóch lat dziesięciu stalowych 
statków do połowu krewetek. Moż­
liwość szybkiego zbudowania serii 
takich statków jest rezultatem daw­
niejszej penetracji rynku azjatyckiego. 
Stocznia od kilku lat ma gotowy pro­
jekt. Był on proponowany Indiom.

W kręgu zainteresowania zakładu 
w Ustce znalazła się Republika Połu­
dniowej Afryki, gdzie rybołówstwo 
eksploatuje jednostki stare, często 
drewniane. Partner ten posiada kapi-

bałtyckie'typu B^Icf (na°zdjęc!u w'porc'ie'usteck^rn^Seria^ych^tatköw^wYd'tuiv^a

dojdzie doVpodpisania kontraktów eksportowych, zamówienia armatorów kratowych będą realizowane wo |.

tał. Oczywiście, dojdzie do współpra­
cy, jeśli Stocznia z Ustki wygra z 
konkurentami. Gra toczy się o znacz­
ną stawkę, o budowę całej serii stat­
ków rybackich.

Mimo poprawiającej się pracy cen­
tral handlu zagranicznego, biuro han­
dlowe Stoczni działa coraz energicz­
niej i samodzielniej, penetrując po­
tencjalne rynki zbytu. Dlatego we 
własnym biurze projektowo-konstru­
kcyjnym przygotowuje się nowe pro­
jekty ofertowe. Są to na przykład 
stalowy krewetkowiec o kadłubie 
23-metrowym, stalowy sejner o kad­
łubie 36-metrowym i 23-metrowy se­
jner z laminatów poliestrowo-szkla- 
nych.

Nie czekając na formalną zmianę 
wobec sprzętu ratunkowego Stocz­
nia kupiła licencję w RFN na budowę 
nowych łodzi ratunkowych, zrzuto­
wych. Przepisy światowe dopiero w 
przyszłości wprowadzą obowiązek 
wyposażenia statków w takie właśnie 
łodzie. Licencję kupiono dlatego, by 
nie tracić dwóch lat na opracowanie 
własnej konstrukcji. Kto z najnowo­
cześniejszą produkcją startuje najszy­
bciej, ten ma szansę utrzymać się na 
rynkach światowych. Pierwsze łodzie 
nowego typu są właśnie w trakcie 
produkcji.

WŚRÓD NIEDOPOWIEDZEŃ

Garść informacji o realizowanych 
obecnie zamówieniach oraz kontrak­
tach na lata przyszłe nasuwa kilka 
pytań dotyczących najważniejszej 
sprawy polskiej gospodarki — efek­
tywności. Czy zamówienia oraz przy­
gotowywane kontrakty zagraniczne

są dowodem trwającej koniuktury dla 
przemysłu okrętowego, o której do­
nosi prasa zagraniczna?

— Dobra koniuktura trwa dla sto­
czni budujących duże statki towaro­
we — odpowiada dyrektor Stoczni 
Jacek Graczyk. — W produkcji ma­
łych statków, szczególnie rybackich, 
konkurencja na świecie jest ostra. 
Stajemy do niej bez kompleksów, na­
sze statki na pewno pod względem 
konstrukcji i wyposażenia mają średni 
poziom światowy.

— Co z produkcją dla ZSRR? 
Teraz, gdy dojdzie do rozliczeń w 
dewizach?

— Kończymy realizację zamówień 
radzieckich na długie serie statków 
odpowiada dyrektor. — Nowych 
kontraktów nie mamy, choć rynkiem 
radzieckim jesteśmy bardzo zaintere­
sowani. Bywamy w ZSRR, składamy 
oferty przygotowane specjalnie dla 
tego kraju. Jeśli chodzi o rozliczenia, 
to na pewno we współpracy z ZSRR 
zostaną ustalone jakieś formy wymia­
ny, a nie.tylko sprzedaży dewizowej. 
Jest to partner wielki, poważny, choć 
ostatnio rozmawia się z nim trudno, 
przyjmuje bowiem postawę wycze­
kującą.

— Co stoi na przeszkodzie, by 
więcej kadłubów budować na 
zamówienia zagraniczne? Nie 
jest to opłacalne?

— To korzystne zamówienia. Ale 
stocznia składa się z kilku wydziałów, 
o określonych możliwościach produ­
kcji. Jeśli zbudujemy więcej kadłu­
bów, to będzie mniej statków kom­
pletnie wyposażonych. Jeśli wydział 
kadłubów będzie miał wiele roboty, to

nie wykorzystamy wydziałów wypo­
sażenia okrętowego.

— Co utrudnia osiąganie lep­
szej efektywności Stoczni?

— Mnóstwo rzeczy! — odpowiada 
Jacek Graczyk. Przede wszystkim 
brak zdecydowania, czym ma być 
zakład produkcyjny. Firmą kierującą 
się jedynie robieniem zysku czy też 
spełniającą również rolę społeczną? 
Teraz spełnia jedną i drugą rolę. Nie 
mogę na przykład uzyskując korzyst­
ne zamówienie, zatrudnić dodatkowo 
dwustu ludzi, by szybko wykonać 
pracę. Jeśli ich przyjmę, to po zakoń­
czeniu kontraktu nie jestem w stanie 
ich zwolnić. Wybronią ich trzy ist­
niejące w zakładzie związki zawodo­
we oraz sądy.

To nie jest pretensja do związków 
zawodowych. Chodzi mi o unormo­
wanie funkcji zakładu produkcyjne­
go, o sprawność zarządzania. Niełat­
wo w ramach zmian własnościowych 
— bo pytał pan o nasz stosunek do 
prywatyzacji — usamodzielnić komó­
rkę zakładu pracy, na przykład biuro 
projektowe, gdy decyzja w tej spra­
wie w znacznej mierze zależy od pra­
cowników tej komórki i organizacji 
pracowniczych. Oni — co ludzkie i 
naturalne — boją się samodzielności, 
zabiegania o zlecenia i wyniki ekono­
miczne. Wygodniej przecież egzysto­
wać w ramach większego organizmu, 
który utrzyma taką komórkę i w o- 
kresach sukcesów, i niepowodzeń. 
Zresztą który dyrektor w kraju ryzyku­
je reformy, gdy uchwałą załogi może 
od jutra zostać pozbawiony funkcji?

Sygnały

Czy Kaszpirowski 
może zaszkodzić?

List swój kieruję do pani Mirosławy 
Mireckiej, która tak dzielnie patronuje 
Anatolijowi Kaszpirowskiemu. Czy 
Kaszpirowski może zaszkodzić?

Otóż jego telewizyjny seans oglą­
dałam tylko jeden jedyny raz, bo po­
tem się już bałam. Dlaczego? Ano, 
dlatego, że byłam po nim kompletnie 
rozbita. Bolały mnie ręce, nogi, oczy. 
Czułam się jak z ołowiu... Oczy zresztą 
bolą mnie do dziś, na co się przedtem 
nigdy nie uskarżałam. Tak więc po­
wtarzam swoje pytanie: czy Kaszpiro­
wski może-zaszkodzić?

Czytelniczka 
ze Sławna 

(nazwisko znane redakcji)

Lato na gorąco
No, proszę, proszę, co nowa „miot­

ła" może zrobić! Nasze regionalne 
radio z poczwarki przemieniło się w 
motyla. Audycja „Lato na gorąco 
podbiła słuchaczy. Robiona na żywo, 
z nerwem, z dużą ilością dobrej muzy­
ki, no, i co najważniejsze, robią ją ci 
sami ludzie, ale jakże inaczej! Już nie 
ma gadania do „sitka", czyli jak leci, 
do mikrofonu. Już nie ma ponurego 
brzmienia głosu radiowców. Nie ma 
długich i nużących tyrad. Jest refleks, 
błyskotliwość, humor, pomysły, uda­
ny kontakt ze słuchaczami. Kochani 
radiowcy, czy za taką pochlebną dla 
Was opinię nie należy mi się nagroda 
w postaci piosenki „Biełyje rozy ? A 
tak nawiasem, jak nazywa się ten 
radziecki piosenkarz?

Wanda Koszal 
Koszalin

Bezrobocie ma wielkie oczy
Rozmowa z Jerzym Pacuskim, dyrektorem Departamentu Zatrud­
nienia w Ministerstwie Pracy i Polityki Socjalnej

— Panie dyrektorze! Już w 
sierpniu ma być Bank Inicja­
tyw Społeczno-Ekonomicz­
nych, od dawna obiecywany 
przez ministra Kuronia. A 
więc kto stracił pracę, a ma­
rzy o małym biznesie, będzie 
mógł wziąć kredyt z tego 
banku, otworzyć firmę, zara­
biać jak prawdziwy kapitalis­
ta, dać zarobić innym i wzbo­
gacać kasę państwową po­
datkami. Czy tak?

Tak. Bankten — w skrócie zwa­
ny BI SE —będzie wspierał rozwój tak 
zwanego małego biznesu, tam, gdzie 
powstanie małych firm bez łatwo do­
stępnego kredytu jest utrudnione. Z 
banku korzystać mogą osoby fizycz­
ne, pozostające bez pracy, pragnące 
indywidualnie lub grupowo podjąć 
działalność gospodarczą, a także inne 
drobne podmioty gospodarcze. Cho­
dzi o tworzenie miejsc pracy dla bez­
robotnych. Bank będzie także zajmo­
wał się dzierżawą maszyn i urządzeń, 
a także różnego rodzaju doradztwem 
gospodarczym i finansowym.

— Przez biura pracy i z konta 
Funduszu Pracy też można wziąć 
pożyczkę na działalność gospo­
darczą. Jak to wygląda w prak­
tyce?

— Kwotę maksymalną takiej poży­
czki ustalono na dwudziestokrotność 
średniego wynagrodzenia, w tej 
chwili jest to blisko 15 milionów zło­
tych. Niejednokrotnie może to być 
jednak zbyt niski kapitał wyjściowy. 
Niemniej od stycznia bieżącego roku 
udzielono takich kredytów prawie 
2400 osobom, a w ostatnich tygod­
niach notuje się wyraźny wzrost licz­
by udzielonych pożyczek.

— Już słychać, że przed mały­
mi miasteczkami otwiera się tak­
że szansa uzyskania wsparcia fi­
nansowego na gospodarcze oży­
wienie.

— Przygotowywany jest program 
aktywizacji małych ośrodków, w któ­
rych likwidacja jednego zakładu o- 
znaczałaby bezrobocie dla większości 
mieszkańców. Zasada byłaby nastę­
pująca: stymulacja tam, gdzie uru­
chomienie produkcji opartej na ist­
niejącej bazie lokalowej, maszynach i 
specjalistach rokuje sukces ekonomi­
czny. Programy restrukturyzacji po­
winny tworzyć władze lokalne, cent-

działań opracowanych przez nasze 
ministerstwo chciałbym zwrócić u- 
wagę na Fundację Zatrudnienia Ab­
solwentów, której jednym z głów­
nych celów ma być organizowanie 
grup absolwentów do działalności 
gospodarczej (spółki, małe spółdziel­
nie), do podejmowania pracy na wła­
sny rachunek. Fundacja prowadziła­
by również własną działalność gos­
podarczą, przeznaczając uzyskiwane

robocie w granicach 3—5 pro­
cent, w skali kraju mamy więc na 
razie, bezpieczne bezrobocie, ale 
są województwa, na przykład 
suwalskie, łomżyńskie, ciecha­
nowskie, konińskie, w których 
granica bezpieczeństwa została 
przekroczona.

— Nie ma bezpiecznego bezrobo­
cia. Uznaje się wprawdzie, że dla 
gospodarki nie jest groźne bezrobocie

Do banku zamiast do pośredniaka

rum wspomagać będzie podejmowa­
ne inicjatywy, czyni się starania o 
merytoryczną i finansową pomoc kra­
jów zachodnich.

— Niejedno małe miasteczko 
będzie chciało z tego skorzystać. 
Wybór będzie chyba trudny?

— Obecnie, wspólnie z GUS, CUP, 
ministerstwami — finansów i przemy­
słu — prowadzi się prace nad wyod­
rębnieniem rejonów szczególnie za­
grożonych bezrobociem.

—- Szczególne zagrożenie to 
także brak pracy dla absolwen­
tów. Z dyplomem do pośrednia­
ka. W całym kraju już się to za­
częło. Kto dostanie pracę, a kto 
nie, a jeśli nie, to co?

— Szacuje się, że szkoły ponad­
podstawowe ukończy i nie będzie 
kontynuowało nauki 300—320 tysię­
cy absolwentów. Z wcześniej zawar­
tych umów o pracę i stypendia, ze 
zgłoszonych zapotrzebowań wynika, 
że 150 tysięcy absolwentów powinno 
znaleźć pracę. Zdajemy sobie jednak 
sprawę, że ta prognoza obarczona 
może być dużym ryzykiem błędu, 
przedsiębiorstwa są przecież w cał­
kiem nowej sytuacji. Jak będzie — 
pokaże najbliższy czas. Z programu

tą drogą fundusze na tworzenie doda­
tkowych miejsc pracy dla absolwen­
tów. . .

— Panie dyrektorze! Jest już 
ponad 550 tysięcy bezrobotnych, 
w ciągu ostatniego miesiąca li­
czba pozbawionych pracy wzro­
sła prawie o 125 tysięcy, mówi 
się, że w końcu roku będzie po­
nad milion bezrobotnych, a na­
wet dwa miliony. Strach ma wie­
lkie oczy, bezrobocie też.

— Jedynym skutecznym lekarst­
wem na bezrobocie jest aktywność 
gospodarcza, koniunktura, wzrost 
produkcji i popytu. Tymczasem w 
pierwszym półroczu recesja okazała 
się o wiele głębsza, niż to przewidy­
wano. Jeśli w drugim półroczu na­
stąpi ożywienie gospodarki, a podej­
muje się w tej sprawie działania, jest 
szansa, że nie sprawdzą się tak pesy­
mistyczne prognozy. Jeśli natomiast 
wzrost bezrobocia następowałby tak, 
jak dotychczas, wówczas pod koniec 
roku bez pracy może pozostawać po­
nad milion osób.

— Już teraz bezrobotni stano- 
wią4,2 procent zatrudnionych w 
gospodarce narodowej. Znawcy 
twierdzą, że bezpieczne jest bez-

w skali 3—5 procent, ale każde bez­
robocie jest zagrożeniem społecznym 
i dramatem osobistym osób pozos­
tających bez pracy.

— Nie dostrzega pan zalet bez­
robocia? Dyscyplina, poszano­
wanie pracy, podobno u nas cho­
rzy odmawiają wzięcia druku 
L-4, bojąc się, że w pierwszym 
rzędzie wyrzuceni zostaną na 
bruk.

— No, właśnie. Czy można to u- 
znać za dobroczynny skutek bezrobo­
cia? Z badań wynika, i naukowcy 
zgadzają się co do tego, że pewien 
stopień niepokoju i niepewności o 
zachowanie miejsca pracy może 
kształtować dyscyplinę, poczucie od­
powiedzialności, poszanowanie pra­
cy, ale też wszyscy są zgodni co do 
tego, że bezrobocie daje więcej zła niż 
dobra. Stąd we wszystkich krajach o 
gospodarce rynkowej podejmuje się 
nieustannie programy zwalczania 
bezrobocia. Z różnym zresztą skut­
kiem. Poziom bezrobocia w USA wy­
nosi na przykład ponad 5 procent, we 
Francji ponad 10 procent, w Hiszpanii 
20 procent, w Szwecji 1,4 procent.

Rozmawiała:

EWA OSTROWSKA

Miedziowo-cynkowe
horoskopy

Niemal o 20 procent w ciągu najbliż­
szych dziesięciu lat powinno zwiększyć się 
światowe zapotrzebowanie na miedź, a w 
nieco większej jeszcze skali — zapotrzebo­
wanie świata na cynk. Oba te metale pro­
dukuje Polska w znacznych ilościach i oba 
są przedmiotem znacznego polskiego eks­
portu, przy czym uzyskują one, z uwagi na 
dobrą jakość (wysoka skala czystości) ce­
ny nieco wyższe od przeciętnych kształ­
tujących się na londyńskiej giełdzie metali. 
Możliwości zbytu miedzi, cynku, a także 
innych metali kolorowych wzrastać będą 
szczególnie w odniesieniu do krajów Azji, 
zwłaszcza Indii, Chin, Indonezji.

Ruch w amerykańskich 
sklepach

elektrotechnicznych

W ubiegłym roku na obszarze Stanów 
Zjednoczonych sprzedano ogółem 111 mi­
lionów sztuk elektrycznych przedmiotów 
domowego użytku, a w tym m.in. ponad 7 
min lodówek, ponad 3 min kuchenek elekt­
rycznych, 14,5 min zelazekdo prasowania, 
ponad 7 min elektrycznych maszynek do 
golenia dla panów i prawie 2 miliony 
takichże — dla pań, prawie 9 min sztuk 
odkurzaczy, 4 min elektrycznych kołder, a 
także przeszło 4 min rozdrabniaczy do od­
padków kuchennych i 235 tys. elektrycz­
nych domowych agregatów do prasowa­
nia śmieci.

Nowy katalog gwiazd

Już od czasów starożytnych opracowy­
wane są katalogi gwiazd obejmujące ty­
siące czy setki tysięcy obiektów. W In­
stytucie Kosmicznych Teleskopów w Bal­
timore w USA prowadzone są prace nad 
nowym katalogiem gwiazd. Jest to naj­
większe przedsięwzięcie w tej dziedzinie w 
dziejach światowej astronomii. Katalog bę­
dzie 60-krotnie obszerniejszy od dotych­
czasowych opracowań. Znajdą się w nim 
koordynaty i dane o osiemnastu milionach 
gwiazd. W katalogu wykorzystane zostaną 
materiały zarówno z naziemnych obserwa­
cji teleskopowych, jak i badań satelitar­
nych. Ta ogromna ilość danych jest o- 
pracowywana za pomocą komputerów. W 
katalogu znajdą się głównie obiekty z na­
szej galaktyki — Drogi Mlecznej, ale oprócz 
nich będą także gwiazdy z sąsiednich gala­
ktyk, m.in. z Wielkiego i Małego Obłoku 
Magellana.

„Bajery" w autobusie
Czy autobus jest miejscem publicz­

nym? Otóż sądzę, że jak najbardziej. 
Czy zatem w takim miejscu kierowca 
może sobie pozwolić na wszystko, co 
jemu się podoba? Mam na myśli te 
różne bajery, którymi „ozdobionych 
jest wiele kabin kierowców miejskich 
autobusów. Naklejki, frędzelki, jakieś 
kiwające się piórka, maskotki wątp­
liwej urody. Domyślać się mogę, że w 
ten sposób chcą sobie uprzyjeńfinić 
monotonię jazdy po mieście. W po­
rządku, tylko czy zaraz trzeba popadać 
w przesadę? Wolałbym, aby raczej w 
pojeździe było czysto niż pstrokato.

Jan K.
Sianów

Półkolonie u zakonnic
Te dzieci nie miały w tym roku 

szans. Dzieci z biednych rodzin, roz­
bitych małżeństw, dzieci alkoholi­
ków. Dzieci, które bardzo często nie 
dojadały. Mogły liczyć jedynie na za­
bawy przy trzepaku lub wałęsanie się 
po ulicach czy parkach.

W Szczecinku tymi pokrzywdzony­
mi przez los dziećmi zajęły się siostry 
niepokalanki, urządzając im półkolo­
nie, na których przebywają od 7 rano 
do godzin popołudniowych. Dzieci są 
podobno otoczone troskliwą opieką, 
którą sprawują wychowawcy z KUL, 
a nad całością czuwa przełożona — 
siostra Gizela.

Jak nas poinformował radny pan 
Tadeusz Stankiewicz, dzieci są naje­
dzone i szczęśliwe, gdyż w pogodnej i 
miłej atmosferze na wspólnych zaba­
wach spędzają wolny czas. (mł)

Wandalizm 
w Rowach

Z Rowów wywozi się fekalia becz­
kowozami na tak zwane składowiska. 
Od tego zależy, czy miejscowość ta 
może w ogóle istnieć. Od uregulowa­
nia tego problemu zależy, jaka będzie 
u nas woda do picia. Istnieje tutaj 
wielka ilość dużych ośrodków wypo­
czynkowych. Część z nich posiada 
własne beczkowozy, a reszta zleca 
wywóz nieczystości przedsiębiorst­
wu w Ustce. Jest w Rowach dużo 
prywatnych pensjonatów i te muszą 
wywozić ścieki. Kierowcy beczkowo­
zów prywatnych właścicieli obsługu­
ją „na lewo". Zjawisko jest powsze­
chne. Rzecz w tym, że fekalia wywo­
żone są na pobliskie łąki, do rowów i 
lasów. Nikt, żadna z instytucji od­
powiedzialnych za przestrzeganie 
prawa, ochronę środowiska, nic w tej 
sprawie nie robi. Wszyscy wiedzą, a 

, nikt nic nie robi. Sam jeden walczę w 
I Rowach ze złem. Otrzymałem ostrze­

żenie, że mnie zabiją. Mojego poprze­
dnika — kierownika ośrodka — tak 
ciężko nieznani sprawcy pobili, że jest 
inwalidą. Złapałem wandali na gorą­
cym uczynku. Piszę, dzwonię i skła­
dam oświadczenia — nic. W ogóle, 
porządki w Rowach są rodem z Mek­
syku.

Jestem od trzech lat kierownikiem 
Ośrodka UMK Toruń w Rowach. 
Przyjedźcie i zobaczcie, jak niszczy się 
nadal bezkarnie nasz kraj. Na każdym 
kroku znajdziecie przejawy wandaliz­
mu.

Lucjan Dybowski 
Rowy
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GEOGRAFIA BIZNESU
Marek Zabłocki i Przemysław Turek 

polecają
artykuły kosmetyczne i chemię gospodarczą 

ze swojej Hurtowni 
Koszalin, ul. Połczyńska 71A 

(d. Bieruta, na terenie WODROLU)
tel.: 279-41 w. 330, tlx: 0533300

g KOŁOBRZEG
RADOMSKI ANDRZEJ — lekarz
78-100 Kołobrzeg,
ul. Dworcowa 10/5
(Skanpol — zaplecze) tel. 254-42
Lekarz specjalista w ginekologii i 
położnictwie.
Przyjmuje codziennie oprócz piątków 
i sobót 16—17.

LEPCZYŃSKI ANDRZEJ —architekt 
78-100 Kołobrzeg, ul. Wąska 14/25, 
tel.241-69
Projektowanie, inwestycje, nad­
zór budowlany.

„MARONA” SPÓŁDZIELNIA PRA­
CY PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO 
78-100 Kołobrzeg, 
ul. E. Łopuskiego 26—28 
tel. 237-68 — sekretariat, tel. 233-64 

— zbyt, tlx: 0533284 
Produkcja wyrobów cukierni­
czych.

■ KOSZALIN

WCZASY
TURYSTYKA

„IRENA" — PENSJONAT 
Rosnowo 85, woj. koszalińskie 
tel. 364-16 — kontakt Koszalin

PRZEDSIĘBIORRSTWO USŁUGOWO-PRODUKCYJNO 
HANDLOWE — Połczyn Zdrój, Grunwaldzka 1 

tel. 62-015 tlx 534342 awa pi fax 62-015

Oferuje
• wczasy wypoczynkowe i lecznicze
• pośrednictwo wizowe
• ubezpieczenia w podróży, indywidualne i grupowe WARTA, WESTA
• regularne połączenia autokarowe do Kolonii i Stuttgartu

Usługi w zakresie
• ksero, łącz faksowych i teleksowych
• wideofilmowania uroczystości rodzinnych itp.
• wypożyczania kaset wideo.
Zapraszamy rzemieślników i producentów z własnymi wyroba­
mi do naszego Biura w godz. 10—18.30.

MIELNO

Las, jeziora (Rosnowo, Hajka)
TV SAT.
wycieczki rowerowe, wędkars­
kie itp.

„WIKING” PRZEDSIĘBIORSTWO 
USŁUG TURYSTYCZNYCH, 
WCZASÓW i REHABILITACJI 
Sp. z o.o.
Koszalin, ul. Zwycięstwa 140, 
tel. 277-51 w. 205, 222
Turystyka krajowa i zagraniczna, 
wczasy, kolonie i rehabilitacja.

KOSMETYKI
URODA

AGENCJA „NOVA-AVISTA" 
Koszalin, ul. B. Głowackiego 5 
tel. 230-01
Hurtownia: wyrobów „Lux Pol” 
— od sierpnia
kosmetyki i artykuły higieny oso­
bistej
RENOMOWANYCH FIRM ZA­
CHODNICH.

HURTOWNIA ART. KOSMETYCZ­
NYCH i CHEMII GOSP.
Marek Zabłocki i Przemysław Turek 
Koszalin, ul. Połczyńska 71A 
(d. Bieruta na terenie WODROLU) 
tel. 279-41 w. 330, tlx: 0533300

JOBDA MAŁGORZATA — 
kosmetyczka
Koszalin, ul. Kniewskiego 9A/4
tel. 321-31

— Siedziba gminy liczącej 4,5 tys. 
mieszkańców. *

Kąpielisko i ośrodek wczasowy poło­
żony wśród lasów nad Bałtykiem, u 
nasady mierzei jeziora Jamno, w odleg­
łości 12 kilometrów od Koszalina. Mie­
lno jest ważnym ośrodkiem wypoczyn­
kowym. Na terenie gminy znajduje się 
160 zakładowych ośrodków wczaso­
wych, 4 ośrodki sanatoryjno-wczaso­
we, 7 ośrodków administrowanych 
przez FWP, 7 prywatnych pensjonatów 
a 164 właścicieli domków wynajmuje 
pokoje gościnne. Są dwa pola kempin­
gowe i 14 pól namiotowych. Działa 
kino letnie „Hawana” oraz 11 ka­
wiarni. Są dwa ośrodki zdrowia, PGR, 
3 spółki wodno-ściekowe oraz 8 spół­
dzielni mieszkaniowych. Dwie parafie 
rzymskokatolickie — (w Mielnie koś­
ciół z XV w.). Urząd Morski — Obchód 
Ochrony Wybrzeża. Przystań Klubu 
Morskiego „Tramp” — nieczynna, ja­
ko że na jeziorze Jamno obowiązuje 
zakaz kąpieli i uprawiania sportów wo­
dnych. Mielno jest starą osadą. Do dziś 
zachowały się ślady grodziska słowiań­
skiego przypuszczalnie z X wieku. Dro­
ga Mielno — Gąski jest wysadzana 
grecką leszczyną.

Przewodniczący rady miejskiej — 
Krystian Źmuda-Trzebiatowski, wójt 
— Zbigniew Choiński

ZAMELSKI JERZY — lek. med. 
specjalista balneoklimatologii 
i medycyny fizykalnej
specjalista medycyny i higieny 
szkolnej
Unieście, ul. 6 Marca 26, 
tel. Mielno 267, 283
Gabinet prywatny — leczenie 
dzieci i dorosłych.
GOWOREK JAN — Zakład Usług. 
Remontowo-Budowlanych 
76-032 Mielno, ul. Orła Białego 2
Tanie technologie w budownict­
wie.

POŁCZYN
ZDRÓJ

— Siedziba miasta i gminy, liczba 
mieszkańców 17,2 tysiąca, należy do 
renomowanych polskich uzdrowisk. W 
sanatoriach uzdrowiskowych („Irena”, 
„Lechia”, „Poznanianka” i „Dąbrów­
ka”) oraz szpitalach uzdrowiskowych 
(„Gryf” i „Borkowo”) leczy się choro­
by kobiece, schorzenia reumatologicz­
ne, neurologiczne i narządu ruchu. W 
każdym obiekcie o łącznej liczbie łóżek 
1150 znajduje się zakład przyrodolecz­
niczy, który serwuje pełną gamę zabie­
gów — borowina, solanka, na których 
bazuje Połczyn. W ciągu roku przeby­
wa tu około 20 tysięcy kuracjuszy. 
Przyjmuje ich także sanatorium bran­
żowe „Polanin”.

W mieście są dwie rozlewnie wody 
stołowej — uzdrowiskowa i GS oraz 
browar. Przychodnia dziecięca i prze­
ciwgruźlicza. Lecznica dla zwierząt. 
Szpital. Do większych zakładów pracy 
zaliczana jest Fabryka Maszyn Pa­

kujących „Spomasz”, „Żelgazbet” 
produkujący beton, ZNMR, PGKiM, 
Ośrodek Transportu Leśnego i zakłady 
drzewne.

Prawdziwą ozdobą uzdrowiska jest 
park zdrojowy o łącznej powierzchni 70 
hektarów. W części kuracyjnej (11 h^) 
zakończono meliorację, trwają prace 
związane z wymianą zieleni, ławek i 
oświetlenia. W „dzikiej” części parku 
przystąpiono do remontu basenu.

Przewodniczący rady miejskiej — 
Edward Sak.

Burmistrz — Włodzimierz Pilarz.

Z inicjatywy Ministerstwa Rynku Wewnętrznego podpisane-zostały dwie umowy 
gwarancyjne spłaty kredytów bankowych, zawarte pomiędzy Funduszem Rozwoju 
Rynku i Demonopolizacji Handlu oraz Bankiem PKO i Państwowym Bankiem 
Kredytowym. W wyniku umów banki te stawiają do dyspozycji zainteresowanych 
podjęciem bądź rozwojem działalności handlowej jeden bilion zł.

Od 1 sierpnia można zgłaszać się w 330 oddziałach Banku PKO i blisko 40 
oddziałach Państwowego Banku Kredytowego. Procedura uzyskiwania kredytów 
gwarantowanych przez Fundusz RR i DH jest taka sama jak dla innych kredytów. Takie 
same są również odsetki, z tym że banki mogą stosować dodatkowe preferencje dla 
klientów.

Gwarancja funduszu obejmuje 60 proc. kredytu, którego zainteresowany nie jest w 
stanie zabezpieczyć. Tym samym gwarancje te pozwolą na podjęcie czy rozwój 
działalności wielu nowym kupcom, którzy dziś jeszcze nie dysponują wystarczającymi 
funduszami własnymi.

Przedsiębiorstwo Handlowo-Usługowe „Domus”

„AWA" PRZEDSIĘBIORSTWO 
USŁUGOWO-PRODUKCYJNO- 
-HANDLOWE 78-320 Połczyn Zdrój, 
ul. Grunwaldzka 1
tel. 62-015, tlx: 534342, fax: 62-015
Usługi turystyczne, wideofilmo- 
wanie, wypożyczalnia kaset, 
ksero, łącza faksowe i telekso­
we.

Tanie
technologie 

w budownictwie 
indywidualnym

poleca
Jan Goworek

Zakład Usług 
Remontowo- Budowlanych 
Mielno, ul. Orła Białego 2

U Ga worka 
taniej

o ponad 30 procent#

liii

m.mu:
► artykuły gospodarstwa domowego
► galanteria metalowa
l meble i galanteria drzewna
► artykuły chemiczne
i sprzęt RTV i teletechniczny 
i sprzęt instalacyjny c.o., elektryczny 
) sprzęt i urządzenia radiestezyjne 
i sprzęt sportowo-turystyczny 
• ceramika szlachetna 
• wyroby jubilerskie 
• odzież i obuwie 
• artykuły spożywcze

76-100 
Sławno, 
ul. Rapackiego 4, 
tel. 70-95
**

^4
W U §”

an -K siążdieuńcz

Poszukuje
poważnych
kontrahen­

tów.

★ ★ ★ ★ ★

m CZŁUCHÓW
TURCHAN PIQTR — ZAKŁAD ME­
CHANIKI POJAZDOWEJ 
Człuchów-Kałdowo 70 
Naprawy główne i bieżące silni­
ków
Żuk — FSO — POLONEZ — FIAT
126p

Słupskie Przedsiębiorstwo Turystyczne 
„Przymorze”

76-200 Słupsk, ul. Pomorska 33, tel. 227-23,
244-70 oraz centrala 284-63 (do 65)

oferuje
★ USŁUGI TURYSTYCZNE

— wycieczki i wczasy krajowe i zagraniczne (także pobyty na campingach)
★ POŚREDNICTWO WIZOWE I PASZPORTOWE
★ USŁUGI TRANSPORTOWE

zaprasza
— do korzystania z bazy gastronomicznej i noclegowej (hotele, restauracje, domy 

wycieczkowe, campingi) — Bytów, Łeba, Jarosławiec, Rowy, Sławno, Słupsk, Ustka
— do współpracy właścicieli zagranicznych biur turystycznych

poszukuje
— kontrahentów zagranicznych do wspólnej rozbudowy bazy turystycznej
— inwestorów zainteresowanych budową w Słupsku i na Wybrzeżu obiektów 

hotelowo-gastronomicznych.
Zapraszamy do naszego Biura Usług Turystycznych 

SŁUPSK, ul. Jedności Narodowej 4, 
tel. 240-35, 250-19; tlx 0533219

USŁUGOWY ZAKŁAD NAPRAWY 
SPRZĘTU GOSPODARSTWA DO- 

-MOWEGO ■ ■
— ADAM NAGÓRSKI
77-300 Człuchów, ul, Kąsżuhęka 4,.
tel. 12-12
codziennie w godz. 8—14, 
w piątki 15—20
Naprawa i pośrednictwo w zaku­
pie sprzętu gospodarstwa domo­
wego
DORABIANIE KLUCZY — SZYBKO, 
SOLIDNIE

ZAKŁAD USŁUG KOMPUTERO­
WYCH
77-300 Człuchów, ul. Kmicica 5 
tel. 744 wew. 16, tlx 0532144 
sprzęt i programowanie kompu­
terowe, serwis gwarancyjny 
i pogwarancyjny, szkolenie i do­
radztwo
fachowo, po atrakcyjnych cenach.

Powiedz innym, że jesteś, 
że działasz!

Miejsce w katalogu adresowym firm 
i osób prywatnych, to okazja jakiej 
niebyło!
• Dwukrotne ogłoszenie za te same pieniądze!
• Trwała, powtarzalna reklama za grosze!
• Juz wkrótce ósme wydanie!

GEOGRAFIA
BIZNESU
KTO —CO —GDZIE

Wypełniają osoby prywatne np. lekarza, plastycy, adwokaci.'

KUPON NR 1
(nazwisko i imię, tytuł)

(adres, tel.)

(wykonywany zawód lub rodzaj działalności)

Niniejszym zamawiam „Geografię biznesu" za zaliczeniem pocztowym

Wypełniają firmy

KUPON NR 2...........................................
(nazwa zakładu — ew. nazwisko właściciela)

(adres, tel., tlx, fax)

(rodzaj działalności, cechy wyrobu lub usługi)

Niniejszym zamawiam „Geografię biznesu" za zaliczeniem pocztowym

Wypełnienie kuponu i przesła­
nie do redakcji wraz z dowodem 
wniesienia opłaty zapewnia na­
dawcy miejsce we wkładce oraz 
książce adresowej. Jest równo­
cześnie zamówieniem złożonym 
na książkę adresową, którą prze­

ślemy za zaliczeniem pocztowym.
Jeśli ktoś z państwa chciałby 

także zamówić reklamę swojego 
zakładu, wyrobu, czy usługi we 
wkładce, a następnie w książce 
adresowej — wystarczy do kupo­
nu i dowodu wpłaty dołączyć

karteczkę z treścią ogłoszenia, 
swoimi, co do jego kształtu ży­
czeniami oraz dowodem opłaty 
iub po prostu zgłosić się do nas 
osobiście.
OPŁATY

— za zamieszczenie da­
nych z kuponu nr 1 we wkład­
ce i książce adresowej — 20 
tys. zł (osoby prywatne),

— za zamieszczenie da­
nych z kuponu nr 2 we wkład­
ce i książce adresowej — 50 
tys. zł (firmy),

— za reklamę w dowolnie 
wybranej formie, także ze 
zdjęciami, rysunkami, zna­
kiem firmowym itp. — 3 tys. 
zł za centymetr kwadratowy, 
nie mniej jednak niż 50 cm 
kw.,

— za zamieszczenie ogól­
nej, krótkiej informacji o te­
renie — urzędy miast, 
miast-gmin i gmin wnoszą 
opłatę 50 tys. zł (kupon nr 2

— tylko nazwa i adres urzędu 
plus dowód wpłaty).

Zamówienia można także prze­
syłać na zwykłej kartce papieru, 
trzeba jednak odpowiedzieć ściś­
le na pytania zadarte w kuponie 
dołączyć dowód wpłaty oraz 
treść i wymiar ewentualnej rekla­
my (też opłaconej). Wpłaty naie 
ży dokonać na nasze konto: Bank 
Gdański IN Oddział Koszalin nr 
303202-1632, Wydawnictwo 
„Głos Pomorza" — lub bezpo­
średnio w Biurze Ogłoszeń w Ko­
szalinie, Słupsku i jego oddzia­
łach terenowych, zawsze z dopis­
kiem „Geografia biznesu".

Wszelkich informacji udziela­
my, a także zgłoszenia przyjmuje­
my w redakcji „Głosu Pomorzą", 
Koszalin, ul. Zwycięstwa 137/139, 
pok. 911, tel. 242-08.

Edycja książkowa ukaże się na po­
czątku III kwartału, a cena książki — 
poniżej 20 tys. zł.

UWAGA!
Kto z Państwa złożył sam kupon adrasowy do 
„Geografii biznesu" a dopiero teraz zdecydował się 
na umieszczenie także i reklamy — może to uczynić. 
Opłata — wg cennika jak wyżej. Zamieścimy ją w 
najbliższej wkładce, a następnie w katalogu adreso­
wym.
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Sklep patronacki 
„Unimoru" 

Gdańsk
Oferuje szeroką gamę

TELEWIZORÓW 
KOLOROWYCH

po cenach fabrycznych

W sprzedaży również:

• telewizory kolorowe używane 
już od 900 tys. zł

• telewizory samochodowe 
% magnetowidy i odtwarzacze

Najniższe ceny, gwarancje! 
Tylko u nas kupisze dekodery pal 

i transkodery oraz płytki 
do telegazety, złącza: 

CINCH, SCART (EURO), BNC

Szeroki asortyment 
podzespołów 

elektronicznych.

76-200 Słupsk, 
ul. Mickiewicza 48 

tel. 277-23.

GŁOS POMORZA — GEOGRAFIA BIZNESU

■ KOBYLNICA
„EFEKT" Spółka z o.o. 
Przedsiębiorstwo Poligraficzne 
76-251 Kobylnica k/Słupska 
ul. Wodna 19, tel. 290-59
Usługi poligraficzne.

■ KONARZYNY
_Gmina — 3,6 tys. mieszkańców
I tu działa GS prowadząc m.in. re­

staurację „Pomorzanka”. W Konarzy­
nach pracuje tuczarnia OPPMięs. na 
1500 stanowisk i zakład usług mechani­
cznych SKR. Zakład Leczniczy dla 
Zwierząt (prywatny), punkt Państwo­
wego Zakładu Unasieniania Zwierząt 
i... Spółdzielnia Kominiarska. Jest w 
gminie ośrodek zdrowia, straż pożarna 
i szkoła podstwowa na 350 dzieci. W 
Żychcach mieści się Zakład Doświad­
czalny Ziemniaka Gospodarczego (go­
rzelnia). W Konarzynach kończona jest 
budowa przystanku PKS. Stoi tu koś­
ciół z XVIII wieku z cenną polichromią. 
Obok kościoła rośnie 700-letni dąb 
pomnik przyrody.

Od początku tego roku na terenie 
gminy działa 20 zakładów, które pod­
jęły prywatną działalność gospodarczą.

Przewodniczący Rady Gminnej 
Jerzy Hapka 

Wójt — Stefan Błaszk.

(Ib oomex
\

Przedsiębiorstwo Handlowo-Usługowe
oferuje do sprzedaży

# glazurę i terakotę produkcji ZPC ,,Opoczno” w pełnej 
kolorystyce i dużym wyborze
# sanitariaty
0 wanny i zlewozmywaki 
0 kleje i biały cement oraz
zaprasza odbiorców hurtowych i detalicznych do zakupu po 
cenach niższych niż u producenta:
0 betoniarek 150 i 250 1
# płyt pilśniowych miękkich, twardych i boazeryjnych 
0 mat z wełny mineralnej
Największy wybór, zróżnicowane ceny.
Zapraszamy do sklepu firmowego codziennie 9.00—1 /.UU i w 
każdą sobotę 10.00—15.00

76-200 Słupsk, ul. Przemysłowa 100, 
tel. 222-22

PRZYJDŹ, ZOBACZ, KUP! 

WYJDZIESZ ZADOWOLONY.

Ie
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KATANl
Biuro Turystyczno-HandIowę 
76-200 Słupsk, ul. 3 Maja 22 (MCK) 

tel.32-330-35-434

oieruße
całoroczny wypoczynek w kraju i za granicą dla doro­
słych, dzieci i młodzieży
letni wypoczynek dla osób niepełnosprawnych 
atrakcyjne wczasy w Bułgarii
wycieczki autokarowe do Berlina Zachodniego, Wied­
nia, Rzymu i in. według życzenia klienta 
usługi noclegowe na bazie kwater prywatnych, hoteli 
i domów wczasowych

ponadto
# prowadzi pośrednictwo sprzedaży części samochodo­

wych do FSO, Fiata 126p, Poloneza, Wołgi, Łady, 
i Skody, Uaza •
9 0 usługi transportowe

Bank dla rolników
Jesienią br. rozpocznie działal­

ność Bank Unii Gospodarczej Sp. 
Akc. Z inicjatywą wystąpił NSZZ 
„Solidarność" Rl, do którego do­
łączyły Unia Gospodarcza i Funda­
cja Rozwoju Wsi i Rolnictwa.

Bank będzie spółką akcyjną z kapita­
łem podstawowym 10 m!d zł. Do spółki 
będą mogły przystępować osoby pra­
wne i fizyczne poprzez wykupienie ak­
cji lub podpisanie umowy o stowarzy­
szeniu się.

inicjatorzy liczą na akces m.in. do­
tychczasowych banków spółdziel­
czych (jest ich ok. 400, takich, które 
jeszcze nie przystąpiły do żadnej cent­
rali bankowej). _____

ŁEBA SŁAWNO

I
I
I
I

I

— Miasto — niecałe 4 tysiące miesz­
kańców, w sezonie letnim powyżej 100 
tysięcy.

Niedawno w miejsce „Rybmoru 
Spółdzielni Pracy Przetwórstwa i Rybo­
łówstwa Morskiego powstała spółka z 
obywatelem Tunezji „Tunpol”. Stocz­
nia, kapitanat portu, radiolatarnia, ob­
serwatorium meteorologiczne, przy­
stań białej floty i stacja ratownictwa 
morskiego. Na terenie Łeby działa 65 
ośrodków wypoczynkowych i kolonij­
nych. Dwie plaże, jak dotąd czyste i 
bezpieczne. „Intercamp” — trzy mię­
dzynarodowe pola campingowe o bar­
dzo wysokim standardzie wyposażenia 
i stosunkowo niskich cenach. Słowiński 
Park Narodowy (obwód ochronny) i 
ruchome wydmy stanowiące ewene­
ment w skali światowej. Zasypują one 
stopniowo trzecie co dtr "wieHccści w 
kraju Jezioro Łebskie przesuwając się 
15 cm rocznie w śtTÓtt^TńTasta.

Przewodniczący Rady Miejskiej — 
Halina Klinska

Burmistrz — Kazimierz Kleina

„DOMUS" — Przedsiębiorstwo Han­
dlowo-Usługowe 
Stefan Książkiewicz 
76-100 Sławno, ul. Rapackiego 4, 
tel, 70-95
Sprzedaż artykułów pochodze­
nia krajowego i zagranicznego.

Handel materiałami budowlany­
mi i wykończeniowymi ZPC 
„Opoczno". ______________

„ELFI R" Sklep patronacki „Unimoru" 
Gdańsk
76-200 Słupsk, ul. Mickiewicza 48 
tel. 277-23
Sprzedaż sprzętu TV i wideo 
— nowe oraz komisowe — 
a także podzespołów elektroni­
cznych.

„KONTRAKT" spółka z o.o. 
Przedsiębiorstwo Usług Handlowych 
i Zaopatrzeniowych 
76-200 Słupsk, ul. Cecorska 3 a 
tel. 287-76
Handel zmechanizowanymi ar­
tykułami gospodarstwa domo­
wego i materiałami budowlany­
mi oraz dziewiarskimi.

„PORTHOS" SA Towarzystwo Hand­
lowo - Przemysłowe 
02-383 Warszawa, ul. Grójecka 128, 
tel. 46-54-94, fax: 46-54-94 
Oddział Słupsk— ul. Zawadzkiego 4 A, 
tel. 246-27
Skup i sprzedaż art. pochodzenia 
zagranicznego oraz złota.

„PRODEM" Spółka z o,o.
Zakłady Produkcyjno-Remontowe 
76-200 Słupsk, ul. Towarowa 3 
wjazd ul. Szczecińska 2 
tel. 36-229, tlx: 0533368 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna 
zmechanizowanego sprzętu i ar­
tykułów gospodarstwa domo­
wego. _________________
„SIGMA" Spółka z o.o.
76-200 Słupsk, ul. 3 Maja 44 
tel. 39-036, 39-115
Sprzedaż hurtowa materiałów 
budowlanych z dostawą do od­
biorcy. Obsługa zlecanego eks­
portu i importu.

Str. 5

ui. Przemysłowa 72, tel. 247-37 
Produkcja i sprzedaż odzieży ro­
boczej i ochronnej. 
„INWEST-SERWIS" — Biuro Projek­
tów i Usług Inwestycyjnych 
Marek Lewandowski 
76-200 Słupsk, ul. Bobińskiego 57, 
tel. 38-205
Usługi w zakresie budownictwa i 
elektroenergetyki.____________ _

„JUNIOR" Zakład Produkcji Odzieży 
76-200 Słupsk, 
ul. Marchlewskiego 7/73 
tel. 35-546
Produkcja atrakcyjnej odzieży 
dziecięcej z dżinsu.____________

„POMORSKA SPÓŁDZIELNIA 
PRACY BUDOWLANO-REMONTO­
WA
76-200 Słupsk, ul. Rybacka 7, tel. 
225-52, i 269-66
Roboty ogólnobudowlane, usłu­
gi sprzętowe — solidnie i termi­
nowo.
PRACOWNIA KAPELUSZY 
Słupsk, ul. Wojska Polskiego 37/1
Wyrób kapeluszy, welonów ślu­
bnych, czapek oraz innych na­
kryć głowy. __________ __
„ROMA” Przedsiębiorstwo Handlo­
wo-Produkcyjne Spółka z o.o. j.g.u. 
76-200 Słupsk, ui. Przemysłowa 35 
tel. 39-421 w. 261, tlx: 0532524
Izolowanie rur gazowych.

„SZKŁO POMORSKIE" Spółdzielnia 
Pracy Usługowo-Wytwórcza 
76-200 Słupsk, ul. Bałtycka 10 
tel. 278-91 i 282-69, tlx: 0532545 
Usługi szklarskie, wyroby lastri- 
co (parapety, nagrobki, stopnie). 
Wyrób odzieży, naprawa i kon­
serwacja sprzętu p-poż.

SŁUPSK
HANDEL

„B0TEX" Biuro Obsługi Technicznej 
Budownictwa — Spółka z o.o, 
76-200 Słupsk, ul. Wysoka 4, 
tel. 28-059.
Sprzedaż wodomierzy przemys- 

• łowych i dpmowych.

, „DOMEX" J. B. Przedsiębiorstwo 
Handlowo-Usługowe 
76-200 Słupsk, ul. Przemysłowa 100 
tel. 222-22

AGRO-SERVICE Spółka z o.o. 
j.g.u.
76-200 Słupsk, al. 3 Maja 44 
tel. 33-039, tlx. 0533386 
Kompleksowa obsługa rolnict­
wa.

PRODUKCJA,
USŁUGI

UJOrtUOW ainaięl ąn feiuibih x
„DELTA" Słupska Spółdzielnia Pracy
76-200 Słupsk, ul. Towarowa 3 
Wydział Produkcji Nakładczej:

DAJ SI Ę POZNAĆ

„KATANl" — Biuro 
Turystyczno-Handlowe 
Zofia Witkowska-Katana 
76-200 Słupsk, ul. 3 Maja 22 (MCK) 
tel. 32-330, 35-434 
Usługi turystyczne i pośrednict­
wo sprzedaży części samocho­
dowych. _____ _____________

„PRZYMORZE"
Słupskie Przedsiębiorstwo Turystycz­
ne
76-200 Słupsk, ul. Pomorska 33 
tel. 227-23, 244-70 oraz centrala 
284-63 (do 65)
Usługi turystyczne i transporto­
we.

Chcesz powodzenia w interesach, pragniesz 
sukcesu i prestiżu? No to spełnij pierwszy, 
podstawowy ku temu warunek: DAJ SIĘ PO­
ZNAĆ.

Ale to tylko jedna strona medalu. Druga, to 
stworzenie możliwości, by Ciebie i Twoją ofertę 
poznały szerokie rzesze publiczności, by Twój 
adres w każdej chwili był dostępny potencjal­
nym klientom, kontrahentom itd.

Informacja bądźi reklama w prasie, radiu i 
telewizji są pod wieloma względami dalekie od 
doskonałości. To przecież takie ulotne, takie 
niekomplementarne... Kiedy przychodzi co do 
czego, to gdzie właściwie człowiek ma szybko 
znaleźć ten najwłaściwszy adres? Przerzucając 
sterty czasopism, prospektów itp???

Wydawnictwo „Głos Pomorza" pragnie jak

najszybciej zlikwidować tę oczywistą lukę na 
rynku informacyjno-reklamowym, przystępując 
do wydawania:

„KSIĄŻKI ADRESOWEJ PN. „GEOGRAFIA 
BIZNESU" w której powinna chyba figurować 
każda firma, jak również każda osoba prywatna 
(zwłaszcza wykonująca tzw. wolny zawód) 
mająca ambicję zaznaczyć swą gospodarczą, 
społeczną lub kulturalną obecność na obszarze 
Pomorza Środkowego (województwa koszaliń­
skie oraz słupskie) i nie tylko.

Przedsięwzięcie nasze realizujemy etapami, 
notki adresowe i teksty reklamowe drukując na 
specjalnych wkładkach w „Głosie Pomorza", 
rezerwując dla nich jednocześnie miejsce we 
właściwej książce adresowej „Geografia biz­
nesu". Książka ta ukaże się w odpowiednio

wysokim nakładzie jesienią br. i będzie kolpor­
towana na terenie całego kraju, jak również w 
RFN i Szwecji.

Postępując według takiej kolejności gwaran­
tujemy naszym Czytelnikom dwukrotne zamie­
szczenie nadsyłanych informacji i reklam: raz w 
gazecie i drugi w książce — za jedną i tą samą 
opłatą.

Nadesłanie kuponu z treścią notatki adreso­
wej bądź zlecenie zamieszczenia reklamy jest 
jednocześnie zamówieniem złożonym na samą 
książkę „Geografia biznesu", której egzemplarz 
(w cenie — jak obecnie szacujemy — nie 
przekraczającej 20 tys. zł) prześlemy natych­
miast po jej wydrukowaniu za zaliczeniem po­
cztowym.
WYDAWNICTWO.„GŁOS POMORZA"

Uprzejmie
informujemy

że zgłoszenia 

i reklamy do 

„Geografii biznesu", 
katalogu i wydań gaze­

towych przyjmujemy 

tylko do 31 sierpnia br.

KONTAKT W INTERESACH

1 WARSZAWA

„PORTHOS" SA —
TOWARZYSTWO HANDLOWO-PRZEMYSŁOWE 
02-383 Warszawa, ul. Grójecka 128, tel.
46-54-94, fax: 46-54-94
Skup i sprzedaż art. pochodzenia zagranicznego i złota.

MASZ UWAGI? — napisz, zadzwoń
75-604 Koszalin,

ul. Zwycięstwa 137/139, pok. 911 
tel. 242-08 lub 279-21, wew. 246.

. Twoi konkurenci-prawdziwi ludzie biznesu -już się reklamują - a

£3 Telewizją

PROGRAM 1

17.10 Program dnia
17.15 Teleexpress
17.30 Rzeczpospolita samorządna
18.00 „Dynastia", ode. 21 serialu 

obyczajowego USA
18.45 10 minut
19.00 Kino Teleferii: „Smurfy"
19.30 Wiadomości
20.05 Teatr Telewizji — spektakl 

na bis: Eustachy Rylski — „Chłodna 
jesień", reż. Janusz Zaorski; obsada: 
Gustaw Holoubek, Mirosława Dub- 
rawska, Aleksandra Konieczna, Jan 
Peszek, Zofia Merle i in.

21.55 Kontrapunkt
22.25 TV informator wydawniczy
22.40 Wiadomości wieczorne
23.40 Jutro w programie

PROGRAM 2

15.00 Powitanie
15.30 „Capital City" —ode. 5 se­

rialu obyczaj, prod, angielskiej
16.30 Kuiisy: Logos 2 — statek 

księgarnia
16.45 Ojczyzna — polszczyzna:

tematy główne ........
17.00 Kino rodzinne: „A jeśli jes­

tem inny" — film fab. (obyczajowy) 
prod. USA, reż. Jeffrey D. Brown — 
powtórzenie

18.00 Kronika
18.30 Przegląd polskich kronik fil­

mowych
19.30 „Bagdad Cafe" — ode. 4 

serialu komediowego USA
20.00 Auto — moto — fan club
20.30 Reportaż
21.15 Rozmowy o cierpieniu
21.30 Panorama dnia
21.45 „Capital City" — powtórz, 

ode. 5 serialu
22.35 „Czy polski przemysł ma 

szansę" — sprawy gospodarcze
23.15 Komentarz dnia

Polacy są wszędzie, twierdzi 
autor reportażu „Polka w impe­
rium Inków" (Polskie Radio, pro­
gram IV, godz. 13.25). Bo też 
niezwykłym miejscem w życiu Te­
resy Matuśkiewicz de Rivas jest... 
Peru. Tam właśnie obok andyjs­
kich sześciotysięczników, w Cus­
co, dawnej stolicy wielkiego im­
perium inkaskiego znalazła się pa­
ni Teresa, która przed laty poznała 
w Warszawie przyszłego małżon­
ka i przyjechali do Cusco. Zamie­
szkali w domu dostępnym szeroko 
dla peruwiańskich przyjaciół i go­
ści z Polski. Również sąsiedzi i 
przyjaciele pani Teresy są dla go­
ści serdeczni... ____

Radio
Wiadomości: 0.02,2.00,3.00,4.00, 5.00, 5.30,
6.00, 6.30. 7.00, 8.00, 9.00, 11.00, 12.05,
14.00. 16.00, 18.00,19.00, 20.00 22.00, 23.00 
Komunikaty energetyczne i gazownictwa: 
7.55, 13.00, 21.00
Prognoza pogody dla rybaków: 0.58, 6.28,
13.00, 21.00

0.07—3.45 Muzyka nocą 5.30—8.00 Sygnały 
dnia 9.00—11.57 Lato ^ radiem 11.59 Sygnał 
czasu i hejnał 12.36 Muzyka folklorem malowana 
13.30 Z tańcem przez wieki 16.10 Muzyka i 
aktualności 17,10 Po II Festiwalu Polskiej Piose­
nki —Witebsk '9018.05 Koncert dnia 19.30 Radio 
dzieciom 20.15 Koncert życzeń 21.30 Jean Michel 
Jarre w Chinach 22.15 Kroniki F. Liszta; Księgi 
Pieśni (X) 23.30 Do słuchania we dwoje

II

Program nadawany w wersji stereo 
Wiadomości: 7.00, 9.00.14.00, 21.00, 0.55 
Skrócony test stereo: 10.00, 18.00, 23.46

7 05 Poranna serenada 8.00 Etniczne podróże 
muzyczne 8.20 Orkiestry, zespoły, soliści 9.05 
Przeboje z egzotycznym rodowodem 10.00 Kon­
cert z tematem 11.00 Radio Kontakt 13.00 Z 
malowanej skrzyni 13.25 Spod znaku Polihymni 
14.05 Muzyczny seans filmowy 15.00 Album 
operowy 16.30 Filharmonia radiowa 17.30 0

muzyce i wokół muzyki 18.00 Kiub płytowy 19.30 
Letni Festiwal Muzyczny 21.10 Muzyka 22.00 
Synteza — dźwięk — muzyka 23.00 Koncert polski 
23.45 Czas na jazz

Serwis Trójki; 6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 12.00, 
15.00,16.00, 17.00, 18.00

6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki 9 05 Muzyko- 
branie 11.10 Folk w pigułce 11.30 W kręgu muzyki 
kameralnej 12.05 W tonacji Trójki 13.00 Powtórka 
z rozrywki 14.00 Lato w filharmonii 15.12 Rock po 
polsku 16.00—19.30 Zapraszamy do Trójki 19.30 
Złote nagrania Programu III 20.00 Bielszy odcień 
bluesa — aud. 20.45 Trzy kwandranse jazzu 21.45 
Festiwal festiwali muzycznych 22.15 H. Sienkie­
wicz „Ogniem i mieczem"' 22.45 Opera tygodnia. 
Giacomo Puccini „Manon Lescaut aud. 23.15 
Koncert najskrytszych marzeń 24.00 Między 
dniem a snem

Koszalin
6.00—9.00 Studio Bałtyk, w tym m.in. 6.00, 

7.00, 8.00 — Wiadomości 8.30 J. angielski (9) 
9.00—12.30 Lato na gorąco, w tym m.in. 10.00 
Przegląd prasy 10.30 „Gwiazdy spadają w sierp­
niu" (12 ode. pow. W. Biengo) 11.00 Informacje 
dla turystów 12.00 Wiadomości 16.00 Przegląd 
aktualności 16.05 Ostatni szlif — rep. B. Golom- 
biewskiej 17.00 Wakacje z przebojem 17.57 Pro­
gram na jutro
TV i PR zastrzegają sobie możliwość zmian 
w programach!

POLONEZA, rok. 1985 sprzedam. Ko­
szalin, tel. 546-01, po dziewiętnastej.

G-9668
FIATA 125 p, rok 1979, sprzedam. Koło­

brzeg, tel. 218-98. G-9669
POLONEZA, rok 1980 sprzedam. Koło­

brzeg, tel. 256-23. G-9670
NOWO wybudowany dom bliźniaczy, 

sprzedam. Sławno, ui. Gierymskiego 16.
G-9671

WIDEOODTWARZACZ (2.450.000), 
sprzedam. Słupsk, tel 233-60.

G-9672
KASETY wideo z wypożyczalni, sprze­

dam. Koszalin, tel. grzecznościowy 
320-96, po szesnastej. G-9673

OKLEINĘ dębową 70 m kw., sprzedam. 
Koszalin, ul. H. Sawickiej 16A/2, po godz. 
j 5 G-9674

ATRAKCYJNĄ suknię ślubną, sprze­
dam. Koszalin, tel. 517-28.

G-9675
KUPIĘ żywicę epoksydową. Łeba, tel. 

661-782. G-9676
TARPANA zamienię na żuka lub sprze­

dam, fiata 125 sprzedam. Ustronie Morskie, 
tel. 15-524, po szesnastej.

G-9677
POSZUKUJĘ mieszkania o małym met­

rażu (1 pokój z kuchnią i łazienką) na okres 
1 roku. Kołobrzeg, tel. 216-45.

G-9678
ZATRUDNIĘ na jeden miesiąc kelnerkę i 

dwie osoby do zmywania stołówki. Zape­
wniam zakwaterowanie. Wiadomość: Ko­
łobrzeg, tel. 247-86, po dwudziestej.

G-9679
WYKWALIFIKOWANYCH murarzy za 

trudnię. Słupsk, tel. 347-45, po szesnastej.
G-9680

DEKARZY, blacharzy na dobrych warun­
kach zatrudnię. Słupsk, tel. 344-48.

G-9881
CIEŚLI zatrudnię. Koszalin, tel. 520-43.

G-9682
„MAGNAT" — zaprasza w każdy wtorek 

i czwartek do Berlina. Koszalin, tel. 35-126, 
Gwardii Ludowej 12. G-2651-0

SILNIK nowy do poloneza sprzedam. 
Koszalin, tel. 249-39. G-9683

KAWALERKI poszukuję, Słupsk, tel. 
268-73. G-9684

KASETY magnetofonowe, nagrane, wy­
soka jakość, sprzedaż hurtowa (cena 
8.2001, Słupsk, tel. 213-27, w godz. 
18-22. G-9685

ODSTĄPIĘ przydział na ciągnik Zetor 
72-11, odbiór 1 sierpnia w Agromie Kalisz. 
Ustka, tel. 146-892. G-9686
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Pomysł na kryzys?

„Dwa kilo płaszczy, pięć deko koszulki..."
Joint ventures w Przechlewie

Słupsk. Kolejkowe konflikty odeszły ponoć w zapomnienie od dnia urynkowienia gospodarki, ale... 
Tutaj, przed słupskim „Lumpexem" przy ul. Jaracza nadal „zawiązują" się komitety, gremia, sądy 
klientowskie, konsumenckie rady i inne „stowarzyszenia" kolejkowiczów, ilekroć po dostawie używa­
nych ciuchów z Berlina Zachodniego następuje poniedziałkowa wyprzedaż. Wszyscy W kolejce for­
mującej się już około szóstej rano, czyli trzy godziny przed otwarciem sklepu dobrze wiedzą, że każda 
dostawa zawiera około 50 procent bubli, 35 procent odzieży, obuwia i bielizny, w których warto 
przebierać i 10—15 procent zupełnie nowych rzeczy. A w „Lumpexie" panuje zasada wolnego rynku: kto 
pierwszy ten lepszy. Stąd kolejki, czasami kłótnie, przepychanki. Sprzedawcy próbują ustawiać, 
formować, przypominać. Ale tłum rządzi się swoimi prawami.

Dwa — trzy razy w miesiącu ciężarówka 
firmy braci Szewczyków wyrusza po towar. 
Punktem zbornym właścicieli polskich „lum- 
pexów" z Nowej Soli, Szczecina, Słupska, 
Lęborka jest Szczecin. Tam Niemcy przywożą 
ciężarówkami używaną odzież, trafiającą do 
Polski przez Berlin Zachodni. To ładunki prak­
tycznie z całego terytorium Niemiec. Do Słup­
ska i lęborskiej filii trafiają przeciętnie dwie 
tony ciuchów. Pakowane są w duże, błękitne 
plastikowe wory po kilkanaście kilogramów. 
Selekcja wstępna, w magazynie jest niezbęd­
na. Niektóre rzeczy są sprane, zniszczone, 
trzeba je wyrzucić, bo tak nakazuje handlowa 
uczciwość. Reszta partiami wykładana jest w 
sklepiku przerobionym z dawnego magazynu 
GS. I nie ma tu żadnego bezładu, mieszaniny. 
W sklepiku panuje idealny porządek, lepszy, 
niż w niejednym sklepie oferującym nowe 
fabrycznie wyroby. Na stelażach liczne kurtki,

płaszcze, skafandry porządnie powieszone na 
wieszakach, osobno w regale ułożona bieliz­
na, suknie, dziewiarstwo, obuwie, nakrycia 
głowy, odzież dziecięca. Kupujący gmerają, 
przekładają, psują porządek w kupkach i ster­
tach, ale sprzedawcy natychmiast przywracają 
ład w gablotach. Każdy klient wchodząc bierze 
duży metalowy koszyk. Samoobsługa. Wybra­
ne rzeczy przy wyjściu stawia na wadze. Każdy 
kilogram odzieży, bez względu na jej stan i 
rodzaj, kosztuje tutaj 40 tysięcy złotych. Dużo 
to, czy mało?

— Klienci kupują przeciętnie od pół do 
półtora kilograma odzieży — mówi jeden ze 
sprzedawców, Janusz Capar. — Bywają i tacy, 
szczególnie w poniedziałki, którzy kupują po 
siedem—osiem kilogramów. Słyszałem, że ha­
ndlują później tymi rzeczami na targowiskach, 
bazarach. To nas nie interesuje. Każdy tu może 
przyjść i kupić dowolną ilość a później robić z

nią co chce. Zbyt jest bardzo dobry. Społecze­
ństwo ubożeje, szanuje bardziej odzież, przy­
wiązuje wagę do tańszych zakupów. Dużo 
spośród klientów „Lumpexu” ludzi starszych, 
rencistów, emerytów. Jest także wiele matek z 
małymi dziećmi. Mamy naprawdę bardzo ład­
ne i mało zniszczone ubranka dziecięce. Przy­
chodzi także sporo młodych kobiet. Teraz 
moda jest taka rozmaita, tolerancyjna, że każda 
zawsze coś dla siebie wynajdzie. Reklamacji 
nie uwzględniamy, bo przecież z góry zakłada 
się, że w „lumpexach" sprzedawany jest towar 
niepełnowartościowy. Czasami trafiają się zu­
pełnie nowe skórzane buty, tylko... różnią się 
nieznacznie numeracją prawy od lewego, albo 
płaszcz nowy z mało widoczną plamą. I na to 
też są reflektanci.

„Dodatkowo „Lumpex” stosuje handlowe 
zachęty. Każdy klient na życzenie otrzymuje 
gratis ładną plastikową reklamówkę do zapa­

kowania zakupionej odzieży. Co jakiś czas 
organizowana jest wyprzedaż. Wtedy kilogram 
ciuszków kosztuje nie 40 a 20 tys. zł. Była taka 
wyprzedaż z okazji Dnia Dziecka. Wiele matek 
skorzystało z okazji kupienia dzieciom prak­
tycznych, ładnych rzeczy za niewielkie pienią­
dze. Są także akcje sprzedaży z bonifikatą. 
Właściciele „Lumpexu" są świadomi tego, że 
sami zarabiając uczciwie na życie pomagają 
niezamożnym. Jednym z dowodów są dość 
spore ilości odzieży przekazywanej przez „Lu­
mpex" nieodpłatnie słupskim organizacjom 
charytatywnym dla ubogich.

Ta startująca w Słupsku firma nie ma łat­
wego chleba. Było już do „Lumpexu" włama­
nie, złodzieje zatrzymali się na kratach zabez­
pieczających okna. Są także prawie codziennie 
próby kradzieży. Stąd potrzeba dodatkowego 
zatrudniania osób pilnujących sali.

Przewiduje się wkrótce otwarcie kolejnej filii 
„Lumpexu" w Sławnie. Jakby nie patrzeć na tę 
inicjatywę, ma ona w województwie słupskim 
bardzo wielu zwolenników. Dziennie przewija 
się przez sklepik przy ul. Jaracza kilkuset 
klientów. W dni dostaw jest ich jeszcze więcej. 
Są takie poniedziałki, w które do godziny 16 
przed drzwiami na koszyki stale czeka spora 
kolejka. Popyt sam zadecydował ó potrzebie 
istnienia takiej firmy na słupskim rynku.

EWACZINKE

Biegiem z Bytowa do Częstochowy
Dwa miesiące temu opublikowaliś­

my krótki kalendarz imprez biego­
wych. Nieśmiało wspomnieliśmy o „su- 
perbiegu”, jaki planowany byl od dłuż­
szego czasu. Jednak na skutek obaw 
przed piętrzącymi się problemami, kon­
kretnych danych nie podawaliśmy. 
Dziś już wiadomo, że 5 sierpnia, 8 
biegaczy ze słupskich klubów TKKF 
ruszy do biegu-pielgrzymki na trasie 
liczącej ponad 500 kilometrów z Byto­
wa do Częstochowy. W ten oto sposób 
uczczą XX Rocznicę Wydarzeń Grud­
niowych — 1970, X-lecie „Solidarno­
ści” oraz w intencji szczęśliwej IV Pielg­
rzymki Ojca Św. do kraju.

Organizatorami tego przedsięwzięcia 
są: księża z Parafii Św. Katarzyny oraz 
działacze MKK „Solidarność” i TKKF

„Radość” z Bytowa. Wielką pomoc 
jako współorganizatorzy, nieść będą 
parafie rzymskokatolickie z Tucholi, 
Krośniewic, Pabianic i Częstochowy — 
miast etapowych ośmiu biegaczy. Start 
biegaczy z Bytowa oraz miast etapo­
wych odbywać się będzie podczas mszy 
świętych za Ojczyznę. Organizatorzy 
imprezy zwracają się z serdeczną pro­
śbą do instytucji i osób prywatnych o 
wsparcie tej wspaniałej idei. Kontakt z 
organizatorami można nawiązać po­
przez Ognisko TKKF „Radość” w By- 
towie, tel. 36-81 lub 37-11 oraz Plebanię 
Parafialną pod wezwaniem św. Kata­
rzyny, ul. Armii Ludowej, tel. 25-60. 
Nazwiska zawodników oraz informa­
cję na temat uroczystego startu podamy 
w przeddzień imprezy. (RM)

W rocznicę Powstania Warszawskiego
Słupsk. W 46 rocznicę Powstania Warszawskiego Komitet 

Organizacyjny Koła Światowego Związku Żołnierzy Armii Kra­
jowej zaprasza społeczeństwo na uroczystości związane z 
obchodami. O godz. 16, 1 sierpnia br., przed pomnikiem Po­
wstańców Warszawskich wystawione zostaną warty honoro­
we Garnizonu Polskiego, Komendy Chorągwi ZHP i Związku 
Żołnierzy Armii Krajowej. O godz. 17 w kościele Mariackim 
odbędzie się uroczysta msza. Po mszy — pochód przed Pomnik 
Powstańców Warszawskich ulicami: Zawadzkiego i Szarych 
Szeregów, gdzie odbędzie się apel poległych, składanie wień­
ców i kwiatów od delegacji oraz przemarsz kompanii honoro­
wych i drużyn harcerskich, (a)

Zamiast konfliktu — nowy sklep
Słupsk. W notatce pt. „Usprawnienie czy kość 

niezgody?" pisaliśmy o konfliktach sąsiedzkich, 
rodzących się podczas zakładania domofonów. 
Jako jeden z przykładów ukazaliśmy konflikt po­
między lokatorami domu nr 44 przy al. Wojska 
Polskiego i właścicielką usługowej pracowni de- 
koratorskiej.

W ślad za publikacją otrzymaliśmy informację, iż

po zbadaniu sprawy przyznano właścicielce pra­
cowni nowy lokal handlowy z oddzielnym, do­
stępnym dla klientów dojściem. W ten sposób 
konflikt zażegnano a liczna klientela pracowni 
wykonującej akcesoria ślubne, komunijne i inne 

.............................. afaozdoby jest zadowolona, że będzie miała w śród­
mieściu Słupska nowy sklep tej rzadko spotykanej 
branży, (ce)

ZGUBY
Słupsk. 23 bm. na targowisku przy 

ul. Wolności znaleziono zegarek dam­
ski na rękę. Zgubę do redakcji przy­
niosła Pani Jadwiga Malska z Kule- 
szewa. Po jej odbiór można zgłaszać 
się w godz. 9—16 w pokoju 105 
redakcji „Głosu" przy al. Sienkiewi­
cza 20. (a)

| NIE MA TO JAK W STRAŻY...

Telefony
Słupsk — 991 — Pogotowie Energety­

czne, 992 — Pogotowie Gazownicze, 993 
— Pogotowe Ciepłownicze, 994 — Pogo­
towie Wodno-Kanalizacyjne, 997 — Poli­
cja, 998 — Straż Pożarna, 999 — Pogoto­
wie Ratunkowe, podstacja przy ul. Bana­
cha, tel. 31-371, 913 — Biuro Numerów, 
955 — Automatyczna Informacja Paszpor­
towa, Informacja Kolejowa, 933 — Pociągi 
przyjeżdżające do Słupska, 934 — Pociągi 
odjeżdżające ze Słupska, Telefon zaufania 
„A" 242-78, czynny w środy i piątki — g. 
16—20; Informacja o komunikacji miejskiej 
MPK w Słupsku — 278-67, 280-35, 

POGOTOWIE HYDRAULICZNE — 
Słupsk, tel. 39-810 — czynne całą dobę 
(naprawy domowe)

Dyżury
77001, ul. Zawadzkiego, tel.

77008, ul. Tczewska, tel.

SŁUPSK:
287-23,

LĘBORK:
622-804,

Kino

SŁUPSK: MILENIUM — sala Pomorska 
„48 godzin” (USA 1.14) — 17.000, 19.15, 
SALA MIESZKO „Critters" (USA I. 12) —
16.30, „Nieoczekiwana zmiana miejsc" 
(USA I. 15) — 18.30, seanse wideo — 
14.15, 14.30, 16.00, 16.15, 17.45, 18.00,
19.30, 19.45.
BYTÓW: ALBATROS — „Goryle we mgle" 
(USA I. 12), „Emmanuelle" (fr. I. 18), 

CZARNE: PRZODOWNIK — „Anioł 
stróż" (jug. I. 15), WIARUS — nieczynne, 

CZŁUCHÓW: UCIECHA — „Gliniarz z 
Beverly Hills II" (USA I. 15),

DAMNICA: RELAKS — nieczynne, 
DEBRZNO: PIONIER — „Kapitał, czyli 

jak zrobić pieniądze w Polsce" (pol. 1.15), 
KLUBOWE: — „Świat na uboczu" (ang. 

1.15),
DĘBNICA KASZUBSKA: JUTRZENKA 

— „Stan strachu" (pol. I. 15),
LĘBORK: FREGATA — „Niedźwiadek" 

(fr. I. 12), „Sextelefon" (USA I. 18), 
ŁEBA: RYBAK — „Zadziwiające przygo­

dy muszkieterów" (rum. b.o), „Dzieci gor­
szego Boga" (USA 1.15), „Szklana pułap­
ka" (USA I. 18),

MIASTKO: GRAŻYNA — „Czerwona 
gorączka" (USA I. 15),

PRZECH LEWO: JEDNOŚĆ — „Przesłu­
chanie świadków" (NRD I. 15), 

SIEMIROWICE: MUZA — nieczynne, 
SŁAWNO: SŁAWA — „Zdradzeni" 

(USA I. 15),
USTKA: DELFIN — „Old Shaterchand" 

(jug. b.o.), „Rybka zwana Wandą..." (ang. 
I. 15), „Yoy" (fr. I. 18). (g.m)

Wspomnienia 
z wakacji

Miastko. Zwróciły się do nas dzie­
ci, które uczestniczyły w kolonii zu­
chowej, zorganizowanej przez Kome­
ndę Hufca ZHP Miastko w Poddąbiu. 
Zuchy mają wiele wrażeń i ciekawych 
wspomnień z pobytu na kolonii. U- 
czestniczyły w wielu imprezach kolo­
nijnych, m.in. w ognisku, zabawach, 
konkursach, skeczach, festiwalu pio­
senki kolonijnej, Dniu Morza. Naj­
większym przeżyciem, zdaniem 
10-letniej Gosi, Marty i Julii, był 
chrzest kolonijny.

Zuchy brały udział w wycieczkach 
autokarowych do Ustki i do Słowińs­
kiego Parku Narodowego. Mimo iż 
wróciły znad morza nie opalone, to za 
pośrednictwem „Głosu" proszą o 
przekazanie serdecznych podzięko­
wań za opiekę i wspaniałą organiza­
cję kolonii — druhowi komendantowi 
Zbigniewowi Batko, druhnom druży­
nowym — Grażynie Jamniak i Annie 
Paduch oraz komendantce zgrupo­
wania Krystynie Anuszkiewicz. Miłe 
wrażenia z kolonii przechowują już do 
następnego lata. (kor)

Konto
„NA RATUNEK"

Unia Chrześcijańsko-Demokraty­
czna Solidarności Międzynarodowej 
mająca swoją siedzibę w Słupsku 
przy ul. Sienkiewicza 3 (telefon 
229-43) organizuje pomoc charyta­
tywną dla ofiar kataklizmów i ludzi 
pokrzywdzonych przez los. Unia sta­
wia sobie za cel porozumienie i 
współpracę wszystkich chrześcijan i 
ludzi dobrej woli w obronie wartości 
duchowych oraz pokoju na świecie. 
Wszelkich informacji na temat działal­
ności unii udziela przewodniczący 
Bogdan Lau, dyżurujący w siedzibie 
Zarządu Regionu NSZZ „Solidar­
ność" w Słupsku przy ul. Jedności 
Narodowej 1, przy telefonie 270-52 
lub 274-75.

Dary pieniężne można przekazy­
wać na specjalne konto „Na ratunek", 
PKO I O/Słupsk, 77510-132932- 
132-3 Unia Chrześcijańsko-Demo­
kratyczna Solidarności Międzynaro­
dowej z siedzibą w Słupsku.

Ofiarodawcy proszeni są o poda­
wanie swoich nazwisk lub osobisty 
kontakt z unią, bowiem odprawiona 
zostanie w ich intencji dziękczynna 
msza zbiorowa, (ce)

Słońca nie ma, ale... No, lepiej nie 
kończyć tej nieco sprośnej rymowa­
nki, chociaż zasłyszeliśmy ją od sa­
mych strażaków. Mają oni bowiem 
poczucie humoru, które towarzyszy 
wieloletniej tradycji tej powszechnie 
poważanej służby. Tradycja to także 
imprezy, w których chętnie pokazuje 
się stary i nowy sprzęt. Zresztą pożar­
nicze starocie są darzone szczegól­
nymi względami, skoro wiele sikawek 
jest jeszcze całkiem sprawnych tech­
nicznie, zdobi niejedną remizę.w wo­
jewództwie słupskim. Sprawności 
wymaga się także od strażaków, a 
temu służy między innymi to, co pod­
patrzono na jednej z imprez, (wir) 

Zdjęcia: Ireneusz Wojtkiewicz

„Śpiewać każdy może"
Słupsk. Dzisiaj, 30 bm. o godz. 17 

w Młodzieżowym Centrum Kultury 
przy ul. 3 Maja 22 odbędzie się kolej­
na giełda młodych talentów estrado­
wych pod hasłem: „Śpiewać każdy 
może".

Do udziału w imprezie organizato­
rzy zapraszają młodzież uzdolnioną w 
różnych kategoriach sztuki estrado­
wej (formy wokalne, instrumentalne, 
taneczne, parodystyczne i inne).

Prezentacje odbywać się również 
mogą w kategorii indywidualnej i ze­
społowej. Najlepsze zostaną nagro­
dzone. (a)

Państwowe Gospodarstwo Rolne w Przechlewie jest uczestnikiem dużego 
przedsięwzięcia inwestycyjnego z udziałem kapitału zagranicznego. Trwa więc 
w Przechlewie budowa nowoczesnego zakładu przetwórstwa mięsnego o tzw. 
zdolności ubojowej i przetwórczej 120 tys. sztuk trzody chlewnej oraz 20 tys. 
sztuk bydła rocznie. Ta fabryka mięsa ma być gotowa na przełomie tego i 
przyszłego roku. Budowa i wyposażenie obiektu pochłonie około 10 młdzł oraz 
6 m/n USD. (wir)

Fot. Ireneusz Wojtkiewicz

Małe a dobre!
Lębork. Minibar „Powszechny", stano­

wi niewielką część zmyślnie zaprojektowa­
nej infrastruktury tutejszego dworca PKS. 
Taki lilipuci pawilonek (3 stoliki, dwumet­
rowy bufet), dla podróżnych i mieszkają­
cych lub pracujących w tej dzielnicy miesz­
kańców Lęborka, którzy bardzo chwalą 
sobie ten punkt małej gastronomii.

Każdego dnia personel oferuje bowiem 
konsumentom zestaw przynajmniej trzech 
świeżutkich, smacznych i stosunkowo ta­
nich dań gorących (m.in. znakomite zrazy 
nadziewane, bigos staropolski, kurczaki z 
rożna, albo kiełbaski pieczone z cebulą plus 
— do wyboru — frytki, bagietki bądź zwyk­
łe, lecz bezwarunkowo — chrupiące bułe­
czki). Przez cały dzień jest też ciepłe mleko, 
kakao, wiele napojów chłodzących i — 
nieco skromniejszy wybór wyrobów gar­
mażeryjnych oraz przekąsek. Gospody­
niom lokalu Krystynie Tandek i jej córce 
Annie Wcisło, obecnej szefowej — marzyły 
się jeszcze, podgrzewane w błyskawicz­
nym tempie wołowe flaczki, a także wypie­
kana włoska pizza. Ale gdzie je przyrządzić, 
skoro filigranowych płytek kuchennych le­
dwo starcza na upichcenie prostszych w 
kulinarnej obróbce potraw? Mimo wszyst­
ko to małe jest normalne i pewnie dlatego 
dobre i cieszy, (jot-el)

MGOK DLA DZIECI 
I MŁODZIEŻY

Miastko. W Miejsko-Gminnym Ośrod­
ku Kultury zastajemy grupę kolonijną ze 
Śląska. Okazuje się, że dzieci przebywające 
na koloniach i obozach w Miastku i okoli­
cach są częstymi gośćmi Ośrodka. Organi­
zuje się tu pokazy filmów wideo, dyskoteki, 
konkursy, a także wideoteki.

Od dzieci nie pobiera się żadnych opłat 
za wstęp. Młodzi stali mieszkańcy Miastka 
w mniejszym stopniu uczestniczą w zaję­
ciach kulturalnych Ośrodka. Być może 
większą grupę dzieci nie wyjeżdżających 
na żadne kolonie i obozy przyciągną im­
prezy planowane przez MGOK na osiedlu 
40-lecia. W ich programie przewidywane 
są turnieje sportowe (piłka nożna, biegi), 
festiwale piosenki, wyścigi rowerkowe. W 
siedzibie MGOK czekają na dzieci zestawy 
komputerowe, zajęcia w teatrzykach lal­
kowych i zespołach wokalno-tanecznych. 
A zatem zapraszamy naszych milusińskich 
do miasteckiego MGOK. (kor)

Piłkarze z Danii — 
w Słupsku

W niedzielę, 29 bm. o godz. 17 na 
stadionie przy ul. Zielonej w Słupsku 
piłkarze Gryfa Słupsk spotkają się z 
duńską drużyną BK Kastrup-Kopen- 
haga. (a)

Miastecki OSiR inwestuje w siebie
Miastko. W Ośrodku Sportu i Rekreacji trwają przygotowania do roz­

poczęcia rozbudowy. Gotowa jest już dokumentacja. Planuje się budowę 
restauracji na 200 miejsc konsumpcyjnych, salę sportów walki wraz z ośmioma 
gabinetami odnowy biologicznej, m.in. dla osób niepełnosprawnych, a także 
budowę czterech domków hotelowych dla 40 osób, kręgielni i basenu. Na 
inwestycje te potrzeba ok. pół miliarda złotych. OSiR otrzymał juz 350 min zł z 
Funduszu Wymiany Młodzieży z Warszawy. Do pierwszych prac budowlanych 
przystąpi się już w najbliższych dniach. Tymczasem przy hali sportowej kończy 
się budowę ziemnych kortów tenisowych. Pieniądze na budowę otrzymano z 
Rady Narodowej Miasta i Gminy (16 min od Komisji ds. Czynów Społecznych) 
oraz z Wydziału Kultury Fizycznej i Turystyki Urzędu Wojewódzkiego. W 
sierpniu na nowych kortach rozegrany będzie pierwszy turniej tenisowy o 
„Grand Prix" Miastka. Działania dyrekcji miasteckiego OSiR zdają się przeczyć 
temu, jakoby jesteśmy skazani na inwestycyjną dietę, (kor)

Sygnały Czytelników

Słupsk. Mieszkańcy ulicy Księdza 
Brzóski już mają dość monitowania, 
przypominania, skarżenia. Od kilku lat 
proszą administratorów, władze, 
służby drogowe i kogo jeszcze się da, 
o doprowadzenie do porządku na­
wierzchni. Chodniki wykonano częś­
ciowo w czynie społecznym, samo­
rząd mieszkańców sporo się napraco­
wał. Komitet Osiedlowy Nr 6 dokładał 
starań by ulżyć doli mieszkańców 
brnących po każdym deszczu w kału­
żach, ślizgających się zimą po wer­
tepach i hałdach. Nic nie pomogło. 
Działacze samorządu mieszkańców 
wielokrotnie odwiedzali słupski ra­
tusz — bez skutku.

Mieszkaniec ul. Księdza Brzóski,

działacz samorządu, Józef Trendel, 
wielokrotnie na własną rękę szukał 
pomocy aby załatwić sprawę. Chodził 
do różnych instytucji, apelował, pro­
sił. Ulica nadal jest nie utwardzona, 
pełna muld, nierówności. Ci, którzy 
prowadzili tu kiedyś prace ziemne, 
zaniedbali teren, pozostawili po sobie 
nieporządek i złe wspomnienie.

Dodatkowym kłopotem jest utrud­
niony ruch kołowy i pieszy u zbiegu 
ulic: Księdza Brzóski — Racławickiej, 
gdzie zwieziono hałdy ziemi i nie 
rozplantowano ich.

W imieniu mieszkańców ul. Księdza 
Brzóski prosimy władze miejskie o 
odszukanie winnych zaniedbania i 
nakazanie im uporządkowania na­
wierzchni. (ce)

Wykorzystać siłę wiatru
Mądrzechowo. Kilka kilometrów 

od Bytowa w kierunku Kościerzyny 
znajduje się zakład naprawy samo­
chodów. Prowadzi go Jan Recław. 
Długoletni mistrz — mechanik znany 
jest nie tylko amatorom czterech kó­
łek. Nie tak dawno zbudował tuż przy 
szosie wiatrak.

Całą konstrukcję wykonał we włas­
nym zakresie. — Niestety, nie daje on 
jeszcze prądu — dowiadujemy się od 
pana Jana. Żeby popłynęła energia, 
muszę zamontować prądnicę wzbu­
dzaną alternatorem. Zamówiłem ją w 
zakładzie Józefa Szycy z Jamna koło 
Parchowa. Energia pochodząca z siły 
wiatru ma w przyszłości służyć do 
podgrzewania wody w mieszkaniu.

Dodajmy jeszcze, że łopaty wiat­
raka wykonane zostały z blachy. Na 
razie założono ich cztery. Kolejne 
cztery zamontuje się już po otrzyma­
niu prądnicy.

— Łopaty blaszane nie są jednak 
najlepszym rozwiązaniem. Lepsze by­
łyby plastikowe — stwierdza przeby­
wający ze mną inż. Adam Jabłoński, 
zajmujący się na co dzień sprawami 
mechanizacji i energii w WOPR 
Strzelino.

— Podobną siłownię wiatrową za­
instalowano we wsi Stężyca w woj. 
gdańskim.

Pan Recław, zanim przystąpił do 
montowania swojej ekektrowni, ob­

jeździł kilka sąsiednich województw. 
Obecnie oczekuje na prospekty z 
RFN. Może jeszcze trzeba będzie 
wprowadzić jakieś poprawki...

Swoją drogą wykorzystanie niekon­
wencjonalnej energii nadal nie wzbu­
dza u nas większego zainteresowania. 
Małe elektrownie wodne i siłownie 
wiatrowe to, jak dotąd, rzadkość na 
Pomorzu Środkowym. Kiedy to się 
zmieni?

Zainteresowania mistrza spod By­
towa mają również na ceiu pomoc 
rolnikom. Wykonuje on dla nich sa- 
dzarki do ziemniaków i przetrząsa- 
czo-zgrabiarki do siana. Chętnych na 
ich kupno nie brakuje i co ważne, 
chwalą sobie te maszyny, (jut)



30 - 7 - 1990
SPORT — WYNIKI — RELACJE Str. 7

,„****»ÄW."«»«»****"'''

mmm

’'£**%;.**■

«MWMM**«* '»'«es***»:**«*vmm *mwmm
,4M* ®.«*S*»*iSW*«**«i

‘~'g»yaWM» <wwfe
Sar

f**

*i£*

Pewne oko +technika =sukces

Płynął 
na desce 
po „złoto"!
Po latach próbowania nawiąza­

nia kontaktu z czołówką nareszcie 
przyszedł sukces w windsurfingu. 
Andrzej Piasecki zdobył dla Polski 
złoty medal podczas mistrzostw Eu­
ropy w Belgii.

Nasz zawodnik zakończył zwy 
cięsko występy w pływaniu na desce 
^ klasie olimpijskiej „Division T\

Porażka mistrza kraju 
na inaugurację I ligi

Już po raz czterdziesty zorganizowa­
no łucznicze mistrzostwa Polski junio­
rów. W Kołobrzegu rywalizowało 36 
dziewcząt i 42 chłopców. Najdziwniej­
sze, żę nad Parsętą zabrakło choćby 
jednego przedstawiciela PZŁucz. Czyż­
by nie interesowali się postępami łucz­
niczej młodzieży?

Przed zawodami trener Kotwicy Ko­
łobrzeg, Bogdan Stuligłowa stawiał na 
Piotra Korotkina, a opiekująca się łu­
czniczkami kołobrzeskiej sekcji, Graży­
na Stuligłowa liczyła na Annę Jacewicz. 
Nie oni jednak z ekipy Kotwicy ode­
grali znaczącą rolę w zawodach. Zwy­
cięzcą rywalizacji juniorów został 18-le- 
tni Sławomir Michalak. Rozstrzygnęła 
o tym głównie piątkowa seria strzelania 
na dystansie 70 metrów, w której koło- 
brzeżanin uzyskał aż 59 punktów na 60 
możliwych, czym odebrał pierwsze mie­
jsce głównemu kandydatowi do złotego 
medalu — Jarosławowi Walaszkowi z 
Łucznika Żywiec!

— Cztery lata temu nauczyciel wf w 
Szkole Podstawowej nr 8, pan Gadomski 
ogłosił w klasie, że prowadzone są zapisy 
do sekcji łuczniczej — powiedział Sła­
womir Michalak. — Poszedłem i zo­
stałem do dziś. Niemal od początku 
trenuję u pana Bogdana Stuliglowy. 
Przyznam, że przed tymi mistrzostwami 
nie liczyłem na wiele. Wcześniej nie 
odnosiłem większych sukcesów. Byłem 
siódmy w halowych mistrzostwach Pol­
ski. Mam też za sobą jęden start zą 
granicą. W Brześciu jako jedyny z Pold-

miejsce. Przed zawodami w Kołobrzegu 
miałem kłopoty ze sprzętem. Mój po­
przedni luk pękł. Przez ostatnie dwa 
tygodnie dużo czasu zajmowało mi dopa­
sowanie strzał do nowego luku. Uczęsz­
czam do Liceum Zawodowego przy Ze­

spole Szkół Mechanicznych. Nauka nie 
sprawia mi trudności. Poza lucznictwem 
pasjonuję się elektroniką. W mojej rodzi­
nie tylko brat uprawiał sport, biegał 
przełaje.

Trener Bogdan Stuligłowa stwier­
dził, że Sławomir Michalak to pracowi­
ty zawodnik, który „pierwszy rozpo­
czyna trening i ostatni kończy”. Pod­
kreślił też znaczenie pomocy przedsta­
wicieli WFS w Koszalinie, dzięki której 
łucznik Kotwicy otrzymał do dyspozy­
cji niezbędny sprzęt. Teraz bez przesa­
dy można powiedzieć, że „sukces miał 
wielu ojców”, choć rzeczywiście naj­
większa zasługa pewnego oka i techniki 
Sławomira Michalaka, który zdobył 
medale na wszystkich dystansach.

Oto poszczególne klasyfikacje:
Juniorzy 2 Ł-AB l. Sławomir

-
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SŁAWOMIR MICHALAK

Michalak — 2.463 pkt., 2. Jarosław 
Walaszek — 2.448, 3. Jarosław Piekarz 
(Resovia) — 2.424, 4. Piotr Korotkin
— 2.400, 11. Cezary Kraśniewski — 
2.288, 17. Piotr Klejny — 2.226, 33. 
Jarosław Grabowski (wszyscy Kotwi­
ca) — 2.157; 2 x 90 m —- 1. Michalak
— 555, 2. Robert Ławecki (Drukarz 
Warszawa) — 552, 3. Walaszek — 547;
2 x 70 m — 1. Walaszek — 614, 2. 
Michalak — 606, 3. Maciej Walczak 
(Społem Łódź) — 604; 2 x 50 m — 1. 
Piekarz — 637, 2. Korotkin — 626, 3. 
Michalak — 624; 2 x 30 m — 1. 
Piekarz — 686, 2. Michalak — 678, 3. 
Walaszek — 674.

Juniorki — 2 Ł-AB — 1. Katarzyna 
Kowalska (Mazowsze Teresin)
2.434, 2. Marta Jabłońska — 2.378, 3. 
Alicja Nagły (obie Kmita Zabierzów)
— 2.346.4. Anna Jacewicz — 2.336,16. 
Justyna Jezierska (obie Kotwica Koło­
brzeg) — 2.198; 2 x 70 m — 1. 
Kowalska — 572, 2. Nagły — 560, 3. 
Jabłońska — 547; 2 x 60 m — 1. 
Kowalska — 613, 2. Katarzyna Krzy­
żak (Agros Zamość) — 605,3. Jabłońs­
ka—596; 2 x 50 m — 1. Kowalska 
601, 2. Jabłońska — 584, 3. Nagły 
580; 2 x 30 m — 1. Joanna Leraczyk 
(Piast Nowa Ruda) — 670, 2. Nagły 
654, 3. Jabłońska — 651.

Drużynowo: 1. Kotwica — 151, 2. 
Łucznik — 76, 3. Kmita — 60 pkt.

Klasyfikacja województw: 1. Kosza­
lin — 151, 2. Bielsko-Biała — 76, 3. 
Kraków — 7Ł •• • *>'

Dódatkowo przeprowadzono zawof 
dy w strzelaniu do „Słonecznika”. Wy­
grał Sł. Michalak, przed J. Walaszkiem 
i J. Piekarzem wśród chłopców oraz M. 
Jabłońska, przed A. Nagły i K. Kowal­
ską wśród dziewcząt, (wim)

Zdjęcia: Kazimierz Ratajczyk

W sobotę rozpoczęły się mecze I ligi 
piłkarskiej sezonu 1990/91. Warto wie­
dzieć, że ekstraklasę opuszczą cztery 
zespoły i po okresie eksperymentów 
zrezygnowano z dodatkowych premii 
punktowych. Obecnie liczy się 2 pkt. za 
zwycięstwo, 1 za remis i 0 za porażkę — 
w obojętnie jakim stosunku bramko­
wym.

Sensacją inauguracyjnej kolejki była 
przegrana mistrza Polski — Lecha Po­
znań i to na własnym boisku ze Śląs­
kiem Wrocław 1:2 (0:0). Goście prowa­
dzili już dwoma bramkami, ale rezultat 
zmnejszył Kazimierz Moskal. Lechici 
zatem chyba dobrze zainwestowali...

Inne wyniki: GKS Katowice — Gór­
nik Zabrze 2:1, Igloopol Dębica 
Zagłębie Lubin 0:0, ŁKS Łódź—Motor 
Lublin 1:0, Zawisza Bydgoszcz —Olim­

pia Poznań 2:2, Hutnik Kraków — Stal 
Mielec 2:2, Legia Warszawa — Wisła 
Kraków 0:0, Zagłębie Sosnowiec — 
Ruch Chorzów 0:0.

★ ★ ★

Rozpoczęły się też rozgrywki II ligi. 
Tu aż dziesięć zespołów spadnie do 
klasy niższej. Oto wyniki pierwszej ko­
lejki: Stilon Gorzów — Górnik Wałb­
rzych 3:0, Stał Rzeszów—Widzew Łódź 
2:2, Szombierki Bytom — Odra Wodzis­
ław 2:0, Miedź Legnica — Lechia 
Gdańsk 1:0, Siarka Tarnobrzeg — Gwa­
rdia Warszawa 2:1, Raków Częstocho­
wa — Polonia Bytom 0:0, Hutnik War­
szawa— Stal St. Wola 1:2, Ostrovia 
Pogoń Szczecin 2:1, Korona Kielce 
Resovia 2:1, Zagłębie Wałbrzych — 
Jagielonia Białystok 1:1.___________

AC, Portugalczycy 
albo Anglicy w Gdańsku

laiacn iyoy-y\j, aie pcn.iaM.avjv, uauoi vi*/ają. ''j" “•''*** ------ ■
bvć bowiem równie dobrze drużyna narodowa Portugalu albo jeden z pierwszo­
ligowych klubów angielskich. Co by nie mówić, w każdym przypadku chodzi o 
atrakcyjnego rywala!

★ ★ ★

Siedem medali
w każdym kruszcu 45

39.

I losowanie: 3, 30, 39, 40, 41,

II losowanie: 6, 9,13, 22, 33,

Rekord świata 
marzeniem

Daleko szybują oszczepy na lekkoat­
letycznych stadionach. Obecnie rekord 
świata w tej specjalności dzierży brytyj­
ski lekkoatleta Steve Backley, który 
rzucił niedawno oszczep na odległość 
90,98 metrów. Widoczny na zdjęciu 
Dariusz Trafas. marzy o podobnym 
osiągnięciu: Intensywnie trenuje pod 
okiem Michała Barty, .tną 18 lat i 
reprezentuje barwy MKS Sztorm Ko­
łobrzeg. Niedawno zdobył złoty medal 
mistrzostw Polski juniorów w Stargar­
dzie Szczecińskim świetnym rezultatem 
75,00 metrów i całkowicie zdeklasował 
konkurentów. Teraz młodego lekkoat­
letę czeka start w mistrzostwach świata 
juniorów, które wyznaczono w dniach 
9—12 sierpnia w bułgarskiej miejsco­
wości Płowdiw.

Trzymamy kciuki i życzymy „poła­
mania oszczepu!”, (wim)

Fot. Kazimierz Ratajczyk

Oficjalnie podano, że 20 sierpnia do Polski przybędzie prezydent FIFA, Joao 
Havelange.

PECHOWY START ROGOWSKIEGO

Przeszkoda nie do przebycia
Wszechstronny konkurs konia wierz­

chowego, rozgrywany w ramach Świa­
towych Igrzysk Jeździeckich w Sztok­
holmie, okazał się pechowy dla ekipy 
Polski. Po drugiej próbie WKKW — 
crossie nasza drużyna została zdekom­
pletowana.

Kibiców Pomorza Środkowego naj­
bardziej interesował start Krzysztofa

„Brąz"

Polaków

Pierwszy dzień zmagań kajakarzy w 
ramach finałów XVII OSM i mist­
rzostw'Polski juniorów przyniósł eki­
pom Pomorza Środkowego siedem me­
dali. . ,

W C-l 1000 metrów juniorów złoty 
medal wywalczył Grzegorz Andrzejew­
ski. Zawodnik Piasta Człuchów zdobył 
jeszcze „srebro” na dwukrotnie krót­
szym dystansie. Marzena Szuszkiewicz, 
Monika Kowalczyk, Marzena Szultka i 
Renata Madej z Hubertusa Biały Bór 
wygrały w K-4 500 m juniorek. Nato­
miast Szuszkiewicz i Szultka były dru­
gie w K-2 500 m w tej samej grupie 
wiekowej.

Monika Opara (Piast Człuchów) wy­
grała, w K-l 500 m juniorek młodszych, 
a wspólnie z koleżanką klubową, Kata­
rzyną Wnuk-Lipińską wywalczyła sreb­
rny medal w K-2 500 m. Osada Polstyru 
Człuchów w składzie: Sławomir Pie­
chota, Piotr Duraj, Przemysław Warda 
i Włodzimierz Marciniak, zajęła trzecie 
miejsce w K-4 1000 m juniorów młod­
szych.

Opiekunkami zawodniczek i zawod­
ników są: Jadwiga Opara (Piast), Jerzy 
Szubert (Hubertus) i Ryszard Jękot 
(Polstyr). (wim)

GRAND PRIX FORMUŁY I W RFN

Senna znów liderem

„Wypadek przy pracy"

Po poprzednim wyścigu Formuły I 
— Grand Prix Wielkiej Brytanii na 
torze w Silverstone nastąpiła zmiana 
przodownika. Francuz Alain Prost, jeż­
dżący na samochodzie „Ferrari” wy­
przedzał kierowcę „McLarena”, Bra- 
zylijczyka Ayrtona Sennę.

Wczoraj rozegrano kolejne zawody 
kierowców Formuły I. Był to Grand 
Prix RFN na torze Hockenheim. Tym 
razem nieudany był start Prosta, co

wykorzystał Senna. Przyjechał on na 
metę jako pierwszy, odnosząc swe 24 
zwycięstwo w karierze.

W klasyfikacji generalnej zdobyte 
punkty ponownie dały przodownictwo 
Brazylijczykowi, którego inspiracją jest 
Biblia. Zebrał on dotąd 48 punktów, o 
cztery mniej ma Prost, a trzeci jest 
Austriak Berger — 29 pkt.

Następny wyścig Formuły l na wę­
gierskim torze Hungaroring pod Buda­
pesztem.

W Lahti dobiegły końca mistrzostwa 
świata seniorów w pięcioboju nowo­
czesnym. Nasza drużyna występująca 
w składzie: Arkadiusz Skrzypaszek, 
Dariusz Goździak i Maciej Czyżowicz 
po początkowych niepowodzeniach za­
jęła trzecie miejsce w świecie, ustępując 
jedynie ekipom ZSRR i Włoch.

Indywidualnie Arkadiusz Skrzypa­
szek zajął dziewiątą lokatę. Prosto z 
Finlandii polski zawodnik udał się do 
Seattle, gdzie weźmie udział w II Igrzys­
kach Dobrej Woli.

Nie lubi boksu
Działacze bokserscy we Francji, a także 

organizatorzy II Igrzysk Frankońskich za­
biegali o umieszczenie boksu w programie 
imprezy. Nie znaleźli jednak zrozumienia u 
ministra sportu Francji, świetnego w prze­
szłości sprintera, Rogera Bambuka. Stwier­
dził on, iż ten sport jest „moralnie nie do 
zaakceptowania”.

Zaledwie z jednym medalem brązo­
wym wrócili z Piły strzelcy LOK Koło­
brzeg. Zresztą o miejscu na podium 
XVII OSM Piotra Bogdańskiego już 
pisaliśmy. Nie udał się start kołobrze- 
żanom w mistrzostwach Polski junio­
rów.

Kandydatem do zdobycia złotego 
medalu był Sławomir Antoś. W pis­
tolecie dowolnym (60 strzałów) był do­
piero trzynasty — 519 pkt., a w pis­
tolecie pneumatycznym (60 strzałów)

dwunasty — 554 pkt. Był to jednak 
chyba „wypadek przy pracy”, gdyż 
kołobrzeżanin mimo nieudanego startu 
w Pile został powołany do kadry na 
sierpniowe Zawody Przyjaźni w Rumu­
nii.

Warty odnotowania jest występ 
Krzysztofa Wojtowicza. W karabinku 
pneumatycznym (60 strzałów) z wyni­
kiem 554 pkt. był dziewiąty, gorzej 
poszło mu w karabinku dowolnym (60 
strzałów leżąc) — rezultat 557 pkt. dał 
mu 17. miejsce, (wim)

Milionowe transfery
Podczas przerwy w rozgrywkach I ligi 

działacze klubów dokonali wielu transferów. 
Oto niektóre z nich: Jarosław Michalewicz 
przeszedł z Widzewa Łódź do ŁKS za 500 
min zł, Marek Bęben z Zagłębia Sosnowiec 
do Górnika Zabrze za 200 min zł, Maciej 
Mizia z Zagłębia Sosnowiec do Ruchu Cho­
rzów za 800 min zł, Jerzy Klukowski z 
Szombierek Bytom do Ruchu za 350 min zł,

Tomasz Cebula z Igloopolu Dębica do ŁKS 
za 150 min zł, Artur Kupiec z Broni Radom 
do Legii Warszawa za 250 min zł oraz Marcin 
Muszyński z Agrykoli Warszawa do Legii za 
40 min zł. Wiceprezes PZPN, Józef Wiśniew­
ski podał też, iż Kazimierz Moskal za sumę 
1,9 mld zł został przez Lecha Poznań wypo­
życzony z Wisły Kraków na okres jednego 
roku.

SUPERTECHNIKA NA KORTACH

Jak rakieta.
Niedawno mogliśmy oglądać w telewizji 

transmisje z turnieju tenisowego w Wimb- 
ledonie. Podczas meczu gwiazdy białego spo­
rtu bardzo często z uwagą przyglądały się 
swoim rakietom. Oznaka zdenerwowania? 
Raczej rutynowa kontrola naciągu, jednego z 
najszybciej zużywających się elementów ra­
kiety tenisowej. Wielka siła uderzenia, która 
koncentruje się właśnie na naciągu, ocieranie 
się o elementy podtrzymujące — wszystko to 
może spowodować jego osłabienie. W kon­
sekwencji: niedokładne zagranie, strata pun­
ktu, gema, seta i... meczu.

Laboratpria pracują więc pełną parą nad 
idealnym naciągiem. Ostatnio pewnej zacho- 
dnioniemieckiej firmie udało się uzyskać na­
ciąg syntetyczny wytwarzany na specjalnych 
liniach produkcyjnych o wydajności 250 met­
rów w ciągu jednej minuty. Nowy produkt 
nazywa się oczywiście „Boris Becker Su­
per-String”. Rdzeń naciągu jest zbudowany z 
setek bardzo wytrzymałych włókien poliami­
dowych oplecionych przez kolejne włókna 
tego typu. Warstwa wierzchnia z tworzywa 
sztucznego chroni naciąg przed uszkodzenia­

mi i wilgocią. Jego średnica jest rejestrowana 
i automatycznie korygowana w razie potrze­
by.

Także firma „Du Pont” (ta od nylono­
wych pończoch i rajstop) włączyła się do 
rywalizacji chemików, wprowadzając two­
rzywo Zytel ST 801, charakteryzujące się 
olbrzymią odpornością na obciążenia me­
chaniczne i ścieranie. W najnowszych rakie­
tach z tego tworzywa zastosowano też dwa 
pasy pierścieniowe dopasowane do rowków 
w główce rakiety. Zawierają one po 34 ot­
wory, przez które przechodzi naciąg. Ich 
rozkład został zaprojektowany komputero­
wo tak, aby jak najszerzej rozłożyć obciąże­
nia działające na rakietę.

Jeszcze krok, a przy konstrukcji profes­
jonalnych rakiet tenisowych sięgnie się po 
technologie stosowane przy budowie rakiet 
kosmicznych.

Rogowskiego na „Alkierzu”. Po próbie 
ujeżdżenia ta para zajmowała dalsze 
miejsce. Podczas crossu pechową dla 
naszego zawodnika okazała się prze­
szkoda nr 24. „Alkierz” trzykrotnie 
odmówił posłuszeństwa i jeździec Hu­
bertusa Biały Bór został wyeliminowa- 
ńy’z zawodów. Szkoda. (Wltńy'” l',°

3—5 Yilf w SzćźećihftU

Tenisiści 
grająo kindżał

Maciej Mychliński z Bydgoszczy, 
Franciszek Andrzejewski z Wałbrzy­
cha, Henryk Drzymalski z Bydgoszczy, 
Zdzisław Gieczys i Mariusz Sochalski 
ze Szczecinka to dotychczasowi trium­
fatorzy pięciu turniejów tenisowych im. 
Zbigniewa Gieruli. Najbliższa edycja 
tradycyjnych zawodów w Szczecinku 
odbędzie się w dniach 3—5 sierpnia.

Przypomnijmy, że rozegrane zostaną 
gry indywidualne i podwójne. Starto­
wać mogą zrzeszeni i nie zrzeszeni. 
Jedynym warunkiem jest ukończenie 13 
lat.

Suma nagród w zawodach wynosi 
trzy miliony złotych. Zwycięzca otrzy­
ma w nagrodę premię w wysokości 800 
tysięcy złotych i kindżał. Jest to na­
groda przechodnia, bowiem na włas­
ność ma szansę zyskać go osoba, która 
trzy razy z rzędu wygra turniej w Szcze­
cinku.

Fundatorami nagród są: Urząd Mia­
sta, Państwowy Ośrodek Maszynowy, 
Oddział Miejski Stowarzyszenia PAX 
oraz Teresa Gierula i Władysław Ra­
jek. Organizatorzy liczą na przychyl­
ność innych sponsorów!

Przypominamy, że zapisy do zawo­
dów przyjmuje Młodzieżowy Dom Kul­
tury, 78-400 Szczecinek, ulica 1 Maja 6 
(tel. 426-97). Ostatnie zgłoszenia do gry 
można składać już w dniu rozpoczęcia 
imprezy — do godziny ósmej. Pod 
wymienionym adresem można uzyskać 
wszelkie informacje o sprawach regula­
minowych i uczestnictwa w turnieju.

(wim)

Wieści z Seattle
W II Igrzyskach Dobrej Woli w Seattle 

Polka Joanna Bodak zajęła siódme miejsce w 
gimnastycznym wieloboju artystycznym. Ton 
rywalizacji nadawały reprezentantki ZSRR i 
Bułgarii, od lat mające ustaloną markę w 
świecie.

Nie powiódł się za to występ naszemu 
pięściarzowi. Krzysztof Wróblewski już w 
pierwszej rpndzie wagi 51 kg został pokonany 
przez Amerykanina Tima Austina.

Wyniki półfinałowych spotkań turnieju ko­
szykarzy: USA — Brazylia 112-95, Jugo­
sławia — ZSRR 82-78.

Głos 
Pomorza
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Oferujemy 
do sprzedaży
dzianiny
dresowe

w różnych kolorach
Informacja telefoniczna 

Koszalin 248-81 
lub 220-71, we w 249

K-2726-0

Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłopska"

w Karlinie, ul. Szczecińska 3 
tel.577

oczekuje interesujących poważnych propozycji zagos­
podarowania pomieszczeń handlowo-produkcyjnych w 
nowo oddanym obiekcie w Karlinie, ul.Koszalińska 86 
(przy trasie Szczecin-Gdańsk, Poznań-Kołobrzeg), o po­
wierzchni ok. 300 m kw.

__________ ________________________ K-2711

r BETOMEX

Koszalin

tel. 262-01 w. 255, godz. 7-16

oferuje
BLOCZKI betonowe 

ścienne M6
wymiary: 38 x 24 x 14 cm, 

cena 2.950 zł/szt.
Cena obejmuje dostawę do 

odbiorcy w granicach miasta.
G-9190 i

Polski Związek 
Motorowy

ul. Trzebiatowska 9 

78-100 Kołobrzeg tel.265-54
przyjmie

do naprawy głównej 
silniki S-21 oraz 

samochody żuk, nysa 

i ich podzespoły.

G-9548

Zakłady Telekomunikacyjnych 
Urządzeń Zasilających 

„Telkom-Telzas"
w Szczecinku, ul. Bugno 3

przekażą za niewielką odpłatnością
budynek mieszkalny użytkowany jako ośrodek wypo­
czynkowy położony w miejscowości Spore nad jezio­
rem w gminie Szczecinek.

Szczegółowych informacji udziela 
Dział Spraw Pracowniczych 

tel. 428-66 w. 25
K-2718

..   -u  ................................ - 'T'iiii«BnnniB*iinrii.ii»,n.-rniii.— iiirs»*^

Przedsiębiorstwo T ransportowo-Sprzętowe 

Budownictwa „T ransbud—Koszalin"
Koszalin, ul. Słowiańska 5 

informuje, że posiada do odsprzedania 
• urządzenia kuchenne

• wyposażenie stołówki,
• meble biurowe.

Informacji szczegółowych udziela administracja, tel. 277-31, 
gdzie należy złożyć ofertę kupna 
w terminie do dnia 10 VIII 1990 r.

K-2724

SUPER OKAZJA! MAJNMZSZE CENY!

Przedsiębiorstwo Zagraniczne w Polsce „POLBET”
oferuje po najniższych cenach w krajn 
MIKROPROCESOROWE CENTRALE 

ABONENCKIE TYPU MCA
SLSi ruer

• centrale typu MCA o pojemności 24, 32, 40, 48, 56, 64 
numerów wewnętrznych oraz od 3 do 6 linii miejskich,

• w cenę centrali wliczone jest podłączenie centrali do sieci u 
klienta przez naszych specjalistów,
• centrale MCA posiadają m. in. następujące funkcje:

— automatyczną realizację ruchu lokalnego,
— automatyczne wyjście na zewnątrz,
— podziału abonentów lokalnych na klasy uprawnień,
— wiele możliwości łączeniowych.

Centrale MCA posiadają:
• świadectwo homologacji,
• zezwolenia na współpracę z jednolitą siecią telekomunikacyjną Państwa

Udzielamy 12-miesięcznej gwarancji.
ZAPEWNIAMY — wysoką jakość wyrobu

— natychmiastową realizację zamówienia
— formę zapłaty do uzgodnienia
7- dostawę do klienta bezpłatnie transportem własnym* 

Informacji udziela i zamówienia przyjmuje:
PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE „POLBET"
85-739 Bydgoszcz, ul. Fordońska 110
tel. 42-54-16,42-19-52, 42-45-01 wewn. 256 tlx 562212 plbet pl

K 102'B 0
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OGŁOSZEŃ IA 
DROBNE

ii!

wawaacm&tmHU'.

AUTOBUS jelcz 080. 
12-100.

Gościno, tel. 
G-9553

SPRZEDAM w całości lub na części san 
H-100 skrzyniowiec, diesel. Nowa Wieś

Słupskie Fabryki Mebli
w Słupsku, ul. Krzywoustego 8 

tel. 340—04.
zapraszają absolwentów szkół drzewnych 
celem omówienia warunków związanych 

z możliwością podjęcia pracy.
K—2697—0

Przedsiębiorstwo Obrotu 
Towarowego Przemysłu 

Skórzanego 
„Półbut”

Łódź ul. Piotrkowska 148/150 
tel. 36-38-33 tlx 884591 fax 361637 

zaprasza
do nowo otwartej hurtowni obuwia „ Hurbut” w Koszalinie 

przy ul. Ruszczyca 10, w godzinach 8-15. 
oferujemy

pełny wybór atrakcyjnych wzorów obuwia damskiego, męskiego i 
dziecięcego

Życzymy udanych zakupów

K-2729-0

Słupskie Zakłady 
Przemysłu Terenowego 

„Margo”
w Słupsku, ul Mickiewicza 42/44

oddadzą w dzierżawę
dwa ciągniki koparko-spycharki typ BH-025 B, rok prod. 

1987 na dogodnych warunkach.
Tel. 272-91, wew. 54

Oferujemy do sprzedaży kioski kasetowe, tel. 257-20.
K-2699

Rada Pracownicza
Państwowego Gospodarstwa Rolnego

w Pogorszewie

OGŁASZA KONKURS

na stanowisko dyrektora przedsiębiorstwa
Kandydaci przystępujący do konkursu powinni spełniać na­
stępujące warunki:
• wykształcenie wyższe rolnicze lub ekonomiczne
• wiek do 45 lat
• staż pracy — co najmniej 10 lat pracy w tym 5 lat na stanowisku 

kierowniczym
• praktyka i znajomość zagadnień z zakresu organizacji i funk­

cjonowania przedsiębiorstwa rolnego
• dobry stan zdrowia
Oferty składane przez kandydatów powinny zawierać:
■ zgłoszenia do konkursu
■ kwestionariusz osobowy z fotografią
■ odpis dyplomu wyższej uczelni
■ opinię z ostatniego miejsca pracy.
Oferty wraz z dokumentami należy składać w dyrekcji PGR 
Pogorszewo, poczta 84-349 Garczegorze w terminie 14. dni, od 
daty ukazania się ogłoszenia.
Informacji o przedsiębiorstwie kandydaci mogą zasięgnąć w siedzi­
bie PGR.

K-2698

W P
OG4

Spółdzielnia Mieszkaniowa Budowy 
Domów Jednorodzinnych „Domek”

w Koszalinie

w porozumieniu z Przedsiębiorstwem 
Wodociągów i Kanalizacji Koszalin 
informuje, że w dniu 31 VII 1990 r 

w godz. 8-17

nastąpi przerwa w dostawie wody
do budynków przy ul. Rodła, Kajki, Bożka, 

Tradycji, Bauera, Gąszczak i Grochowskiego.
K-2736

Ił

Spółdzielnia Pracy 
•Usługowo-Wytwórcza

„Szkło Pomorskie’9'
W Słupsku, ul. Bałtycka 10 tel. 278-91

sprzeda po niskich cenach szkło
niewymiarowe z przeznaczeniem na szklarnie-inspekta 

Poza tym prowadzimy sprzedaż szkła o dowolnych wymiarach i 
grubościach jak również szkła ornamentowego i antisol.

Skorzystaj niezwłocznie.
K-2704

P. P. „Polmozbyt" w Koszalinie 
OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż samochodów i urządzeń:
1. Żuk furgon SLA 628B, cena wywoławcza 5 min zł
2. Żuk A-07 SLA 529D, cena wywoławcza 6 min zł
3. Star-200 KOA 896K, cena wywoławcza 18 min zł
4. Wózek widłowy WW-1212, cena wywoławcza 4 min zł
5. Tokarka pociągowa TVC-40/15 cena wywoławcza 13 min zł
6. Stół probierczy elkon-super 2/A cena wywoławcza 2 min zł
7. Wytaczarka do bębnów hamulcowych cena wywoławcza 1,98 

min zł
8. Wyważarka do kół ewka-18, cena wywoławcza 1,98 min zł
9. Żuk A-11 KOA 162K — cena wywoławcza 8,9 min zł 
Przetarg odbędzie się 6 VIII 1990 r. o godz. 10 w siedzibie Dyrekcji przy 
ul. Gnieźnieńskiej 38 A, pokój nr 5.
Wadium w wysokości 10 proc. należy wpłacić w kasie Dyrekcji 
najpóźniej do godz. 9 w dniu przetargu.
Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn.
Oferujemy usługi w zakresie robót stolarskich i ślusarskich zatrudnimy 
stolarza — informacji udziela Dział Techniczny, Koszalin ul. Gnieźnieńska 

tel.238-15. K-2731 V
Susi

^ WMiUR Spółdzielnia Pracy „Metalowiec"
w Słupsku, ul. Bałtycka 10
OGŁASZA PRZETARG

na sprzedaż:
£ żuk —11, nr rej. SLA 657H, rok prod. 1984, cena wywoławcza —

8.5 min zł
£ nysa — 522, nr rej. SLA 3lOG, rok prod. 1984, cena wywoławcza

14.5 min zł
£ jelcz — 325, nr rej. SLA 037G, rok prod. 1983, cena wywoławcza 

26 min zł
£ ciągnik C-360, nr rej. SLA 218D, rok prod. 1981, cena wywoławcza 

16 min zł
£ przyczepa samochodowa D-50, nr rej. SLA 601S, rok prod.

1983, cena wywoławcza — 7 min zł.
Przetarg odbędzie się 3 sierpnia 1990 r. o godz. 11 w świetlicy 
przedsiębiorstwa.
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacić w 
kasie Spółdzielni w dniu przetargu.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu w części tub całości bez 

1 podania przyczyn. K-2727 Ł

SPRZEDAŻ
POLONEZA (1985) Słupsk, 39-615.

G-9493-0

POLONEZA, rok 1982, skoda S-100. 
Szczecinek, tel. 411 -09. G-9552

DACIĘ 1300 sprzedam. Kołobrzeg, tel. 
231-17. G-9494-0

Lęborska,
12-230

ul. Grunwaldzka 9/A, tel. 
G-9554

MIESZKANIE własnościowe M-3 (dwa 
pokoje) w Szczecinku. Tel. 43-110. 
_______________________________ G-9552

PÓŁ bliźniaka sprzedam lub zamienię na 
mieszkanie. Koszalin, Sianowska 1. 
_______________________________ G-9556

BUDYNEK mieszkalny + budynki gos­
podarcze w Koszalińskiem — tanio. Tel. 
361-17, po szesnastej, prosić Wróbla.
_______________________________ G-9557

BUDYNEK (1500 m sześć.) po młynie na 
działce 0,56 ha w Sarbii sprzedam. Koło­
brzeg, tel. 248-34. G-9558

ZIEMI 17 ha pod budowę w Koszalinie 
sprzedam. Oferty pisemne Koszalin, Biuro 
Ogłoszeń. G-9559

AUTOMATY pralnicze „Wiatka" — 
1.780.000 zł/szt. sklep „Tarys" Koszalin, 
ul. Zwycięstwa 159A. G-9419-0

KOMPLET wypoczynkowy, stół 4 krzes­
ła, lodówkę. Koszalin, tel. 242-14. 
_______________________________ G-9560

KLEJ introligatorski CR-20 w ilości 20 
ton cena konkurencyjna. Sianów, tel. 
185-235 Koszalin 513-26, w. 208 i 274, w 
godz. 7—15. " ‘ K-2725

KUPNO
MIESZKANIE w Kołobrzegu kupię. tel. 

234-60. G-9561-0

SŁOMĘ twardą sprzątnę lub kupię (oko­
lice Kretomina) Koszalin, tel. 253-88.

G-9562-0

LOKALE
WYNAJMĘ pokój z wygodami. Płatne z

Płytki posadzkowe 
lastrico

w różnych kolorach 

i wymiarach

KOSZALIN, tel. 240-27 
do 29, lub 323-02.

K-2491-0

Zakład Produkcji' 

Obuwia „PANAVI"
w Wilkowie

ZATRUDNI
na korzystnych warun­
kach pracowników przy 

produkcji obuwia od 
20 sierpnia 1990 roku

Oferty należy składać do Spół­
dzielni Rzemieślniczej „Lewi- 
no" w Lęborku, pl. Pokoju 6, 
we wtorki, środy i czwartki 

w godz. 9—13.
G-9486-0

Wyrazy szczerego 
współczucia 

kol, kol.

Zbigniewowi 
i Joannie 
Papiernik

z powodu śmierci 
OJCA I TEŚCIA

składają
WSPÓŁPRACOWNICY SZKOŁY 

PODSTAWOWEJ Nr 4 
w KOSZALINIE

_____________________ G-9551

góry za rok. Wiadomość: Białogard, Lele­
wela 1/25, po siedemnastej. Gp-9563

POSZUKUJĘ pomieszczenia nadające­
go się na magazyn. Koszalin, tel. 225-39.

G-9565

POKÓJ do wynajęcia. Koszalin, Tetma­
jera 24/4. G-9598

USŁUGI
SZWEDZKI — tłumaczenia. Słupsk, tel. 

39-726. G-9076-0

TELEWIZORY magnetowidy radia — 
przestrajanie Beta-Serwis Koszalin, Łużyc­
ka 30, 275-91. G-9215-0

ALARMY — mieszkania, sklepy, kasy. 
Słupsk, tel. 237-47, godz. 18-20.

G-9076-0

MONTAŻ anten satelitarnych dekodery. 
Koszalin, tel. 343-85. Lange. G-8194-0

AUTOBUS Hanower, Hamburg, Bre­
men. Gdańsk 72-27-41, 72-42-59.

_________________________ G-8534-0

„GRATKA" Koszalin, Matejki 3 tel. 
261 -03 zaprasza Berlin, Austria, Turcja, 
Węgry, Wilno, Wiochy z audiencją u papie­
ża. G-9543-0

PRACA
KOBIETY zatrudni Zakład Przetwórstwa 

Ryb w Bydlinie, tel. 11-16-17. Krakus. 
_____________________________ G-9318-0

PRZEDSIĘBIORSTWO Zagraniczne za­
trudni cieśli, murarzy-tynkarzy,'posadzka­
rzy, montażystów, zbrojarzy, w Warszawie i 
PrtiSżkbWie'. Zapewniam^ zakwaterowa­
nie, za dobrą pracę atrakcyjne zarobki. 
Warszawa, tel. 36-14-92. K-2638-0

TYNKARZY, operatora agregatu. Kosza­
lin, tel. 366-79, po piętnastej. G-9566-0

M ĘŻCZYZN A ze znajomością języka nie­
mieckiego podejmie pracę w solidnej fir­
mie. Kołobrzeg, tel. 238-99. G-9567-0

FIRMA polonijna werbuje do pracy, za­
pewnia załatwienie wszelkich kosztów 
związanych z zatrudnieniem. Adres udos­
tępnię i informacje. Ryło. 11 -430 Korsze 
skr. 13. G-9568-0

ZATRUDNIĘ akwizytorów. Koszalin, tel. 
225-39. G-9564

SZANSA "

Po otrzymaniu przekazu 
na 20.000 zł przesyłam 
adresy 70 firm plantacji 

winogron we Francji 
prowadzących nabór 

pracowników do zbiorów 
jesiennych.

Krzysztof Szewczyk 
IMacław 364 

woj. koszalińskie
G-9354-0

Wszystkim Przyjaciołom, 
Sąsiadom, Znajomym 

oraz Pracownikom PKP 
za pomoc i udział 

w pogrzebie Mojego MĘŻA

Witolda
Stachowiaka
składam tą drogą 

serdeczne podziękowania
>>

EWA STACHOWIAK z RODZINĄ
G-9549

Wszystkim, którzy wzięli 
udział w ostatniej drodze 

Naszego MĘŻA, 
OJCA, TEŚCIA I BRATA

Stanisława 

Gaja

serdeczne podziękowania 

składa 

RODZINA


